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PODZIĘKOWANIE. 
Niniejszem składamy serdeczne podziękowa

nie wielmożnym państwu Scheibler za polepilzenie 
naszego bytu t. j. za zapłatę za kilka dui bez· 
robocja i otrzymane zaliczki, ktÓ!'e następnie 
zostały darowane, za podwyższenie płacy i za 
zredukowanie dnia rolnctego. 

Dyrektorowi fabryki p. Stani 3ławowi Lip
kowskiemu również załączamy «Bóg zapłać~ za 
umiejętne pojednanie nas. 

Robotnicy "drukarni i bielniku". 

W zakładzie, Południowa .NA II, 

A. Chrząszczewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

GIMNASTYKA SZWEDZKA 
Specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner
w?wych, w skrzywieniach, nieprawidlowym układzie n
~Ion, ' wadi,iwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gImnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępnłl. 1553 -

Rozkł_d pociągów. 
.Od 28 października. 

K-olej Fabryczno-Łódzka. 

O .. oho ...... &ood.h o godzinie 12.10, 7.10·, 
12.Q5, 1.4,0, 3.16, &.10*, •• 50. 

plan ostatni, tem więcej, że przez ustępstwa od 
czas D do czasu czynione irJandczy kom, łagodzo
no ostry jej charakter, ilekroć groziło wysunię
cie jej z powrotem na plan pierwszy. 

Obrady nad spra w~ irlandzką . toczyły się 
przez dwa dni i zakończone zostały odrzuceniem 
większo8ci~ 50 głosów wnioiku przywódcy jej 
Juhna Redmnnda, ż~qaj~cego wniesienia do adre
su izby w odpowiedzi na mowę tronową króla 
Edwarda VII następnj~cej poprawki: 

ftIroa najuprzejmiej przedstawia Jego Kró' 
lewskiej Mości, że istniejący system zarządu 
Irlandyą znajduje się w zupełnem przeciwień
stwie z życztniami ludu irlandzkiego, pozbawia 
go wszelkiego współudziału w rozporz~dzaniu si~ 
własnemi wewn~irznemi Iprawami; śe cały ten 
sylitem zarządu Irlandyą jest belowocny, pochła
nia olbrzymie sumy na podtrzymanie go, nie ma 
punktu oparcia ani w jednym odłamie ludnośc i, 
wytwarza ogólne niezadowolenie i bezustanne 
wzburzenia i zupełnie jest bezsilny wobec po
trze by . ńmysłowego m .. teryalnego ruzwoju 
kraju· . 

Przedstawiciel partyi irlandzkiej Redmond 
podczas rozpraw troskliwie unikał wyrazu «borne
rule~, ale w wypowiedzianej przezeń mowie dal 
poznać, że on i jego partya nie mog~ 8ię zado~ 
wolnić tym stanem, w którym obecnie znajduje 
się Irlandya i żądają przywrócenia parlamentar
nego samorządu, z którego Irlandya korzystala 
do końca XVIII wieku. 

Treść popra.wki odrazu zaprojektowana przez 
Redmonda, jest wymownem potępieniem całego 
systemu zarz~du Irlandy~ i powrotem do "ho
meruln~, t. j. samorządu pod kierunkiem parla
mentu własnego, zasiadającego w Dublinie. Red
mond jak: naj wyraźniej oświadczył teraźniejszej 
więklZości w izbie gmin, że irlaudczy cy bynaj
mniej nie myśl~ zadowolić się częściowem za- . 
łatwieniem ieh potrzeb przez bil rolny z r. 1903 
i nie odst~pią od ż~dania, aby kraj ich był rzą
dzony w tej formie, jak~ uchwalono za czasów 
Gladstone'a, co znaczy, aby wskrzeszono parla
ment irlandzki. 

W odpowiedzi na wywody opozycyi w spra
wie irlandzkiej, pierwszy minister Aoglii lord 
Balfour z zapałem i wielką siłą sbwa odparł 
wniosek, żądający w adresie poprawki, dotycz~
cej spraw -Irlandyi, II. następnie z wielkim tak
tem mówił O odpowiedzialności rządu i jego 
urz~dników przed parlamentem, czem pozyskał 
sobie większość i osłabił opozycJę. Wreszcie 
przyznał, że MackDonnel bez względu na swoje 
zdolności administracyjne, wykazane w lodyach, 
dopuścił się omyłki, której winip.u jest i lord 
namiestnik Doudley. Obaj oni opracowali dla 
Irlanuyi projekt niemoiliwy, który rz~d nigdy
by nie odważył się przedstawić parlamentowi. 

Omyłka Mr.ck-Donneh i sekretarza stanu do 
spraw Irlfł.ndyi, Windbama polega na tem, że 
po za parlamentem opracowali projekt nowego 
!!y ~temu zarządu Irlandyą, aby uprzedzić możli
wość powrotu do projektu Gladstone'a, domaga
j~cego się znpe~nego 8amorz~du dla Irlandyi. 

I Prawdopodobnie projekt ten pozostał w głowie 
sekratarza stanu do spraw Irlandyi, Windhama, 
a Ml4ck-Donnel był tylko jego wykonawcą, 
wbrew życ~~eniom rządu i dlatego gabinet Bal
foura nałożył nań karę administracyjną, ponie
waż przekro<:zył zamierzenia rządu. 

Pr.,ohod •• do &O ... zil o godz. a.DO, 
9.35, 10.15", 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 

Wniosek Redmonda, żądający wniesienia do 
adresu . poprawki dotyczącej Irlandyi, miał ",roje I 

uzalladnienie, albowiem wyjaśniło się niedawno, 
że sekretarz stanu do spraw Irlandyi Wiudham 

1.15, i pomocnik namiellttiika Irlandyi Mack-Donnel 

Wyjaśni!luia Balfoura zadowolily większość 
izby gmin, skoro zaś doszło do głosowania za 
poprawką Redmonda padło 236 głveów,przeciw 
zaś niej 286. 

Praktycznym wynikiem takiego rezultattt 
było rozpadnięcie się związku zachowawczej wię
kszości z party~ irlandzką i przejście tej ostat· 
niej do opozJc:łi, która wszystkie głosy oddała 
za poprawką Redmonda, zawierającą w swej 
istocie żądanie zmiany zarządu Irlandyą, równo
czesne zupełnemu oddzieleniu Irlandyi od Auglii, 
z którą w dalszym ciągu łączyłaby ją tylko 
wspólna osoba monarouy. 

PoCi\gi oznaCZone *, służą dla bezpośredniej komu
nlkacyi .. Łódź - Warszawa" (be:/! presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

• Oeloho"zą". Kaliazaa o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
D W.r.zaw,: o godzinie 9.32, 2.30. Prz,oho"zą 

Ił ltali •• a: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolej Obwodowa. 

• Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 
.45. ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 

It Łódź-kaliska do Koluszek &.55, przJchodzą z Kolu
azek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

UW.li. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Otnaczaja, czas od li wi.eczorem do 6 rano. 

-------~---------------------=-----
Sprawa Irlandyi. 

zbyt nadużywają swej władzy. 
Sposób ich postępowania w Irlandyi wywo· 

łal wielkie niezadowolenie nietylko w Irlandyi, 
ale i w ministeryum, z czego nie mo~la nie sko
rzystać partya liberalna. opozycyjna, aby usiło
wać obalić gabinet Balft.lura, z którego oddawna 
jest niezadowolonl\. Sam zre8ztą gabinet Bal-
foura w jesieni roku zeszłego nałożył na Mack
Donnela karę administracyjną, lecz mówcy opo
zycyi i posłowie irlandcy podczas rozpraw sta
rali się dowieść, że uie Mack Donn el winien jest 
nadużyciom, ale sam sekretarz st&nu do spraw 
Irland'yi. 

Przywódca party i liberaluej w izbie gmin 
Campbel·Bannerman w mowie swej potępiał poli
tykę rządu w kwestyi Irlandyi i wyraził poglą
dy partyi opozycyjnej na sprawę tę, jedn~ z naj
ważniejszych w wewnętrznej polityce angielskiej. 

JednakŻd partya liberalna zbyt słabo popie
rała wywody swego przywódcy i w tej jej cbwiej-

W . I ności kryją ' si~ prawdopodobnie przyczyny nie-
Itlaud . angIelskiej izbie ~min odżyła sprawa powodzenia usiłowań w celu obalenia gabinetu 

yl, która po śmierci Gladstona zeszła nR Balfoura. 

W sprawie tej partya Chamberlain'a poszła 
swoim torem. Dwaj członkowie tej part.yi utwo
rzyli niedawllo związek clrish Reform Associa
tion~, który doprowadził do bilu rolnego dla Ir
landyi, uchwalonego w r. 1903, a będ~cego 
czemś pośredni m mi~dzy interesująoym stanem 
Irlandy i .a «homerulem ~. Bil ten 7! milionów 
funtó w szterlingów, 8tanowiących specyalny bud· 
żet Irbndyi powierza specyalnej komisyi, złożo
nei z 24 czlonków, z których 12 mianuje rząd, 
li 12 wybiera ludność Irlandyi, prtyczem właści
cielom większych obszarów ziemi oddaje się pier
wszeństwo. 

S. J. 
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Działa jedenasto calowe. 

Dti ała jedenastocalowe, używane przez ja
pońc~yków, · były jedną z przyczyn poddania się 
Portu Artura. 

Jeden z uczestników obrony, oficer armii 
czynnej Wilkeo tłómaczy w "Rusk. Slowie" , że 
przed dziesięciu laty !lie ~niło się mkomu, aby 
można było używać dział jedenas~ocalowych przy 
obleganiu miasla. Wszystkie podręczniki kun8~tu 
~rtyleryiskiego głosiły. że armia oblężnicza uży
wać może dział najwyżej 8·calowych i - na po
ciski z dział 8 calow)'ch obliczone b),ły wszyst
kie okopy, wszystkie zabezpieczenia betonowe, 
oraz szańce w Porcie Artura. 

PocisK 8 calowego działa waży 10 pudów, 
pocisk z U-calowej armaty, już zbliżonej do 
muździerza, waży 20 pudów i - pl'zebija naj
mocniejsze, oajgrub8ze «blindaże> betonowe. To 
też ful t Y i szańce kryte, które były zupełnie 
wykończone w Porcie Artura do chwili opasania 
twierdzy przez wojsko japońskie, okazały się na
der niewystarczającemi jako schronienie dla woj
ska. Zresztą krytych bateryj i fortów tak do
brze jakby nie było wcale. Zaczęto wznosić kry
te schroniska dla iolnierzów, oraz dla ładunków 
dopiero po zjawieniu się wojska japońskiego 
pod Portem Artura. Wznoszono to wszystko pod 
strzałami artyleryi japońskiej. 

Próbowano rMnycb sposobów układania be· 
tonów ochronnych i na jednym rz($dzie szyn i na 
dwóch rzędach i na trzech podwójnych rzędach 
szyn. Blindaż taki, podparty belkami, stanowił 
ścianę; na cach walono gruby pokład ziemi. Po
cisk z działa 11 calowego rozbijał beton na ka
wały, wrywał l!Iię do środka takiej. by j~ tak 
nazwać «jurty>, łamał szyny, ogromne bale 
drzewa darł na drzazgi. Rady i sposobu nie 
było zahezpiecLYć się przed uderzeniem takiego 
pocisku. 

Dóbrze, - opowiada p. Wilken - że japoń
czycy nie zaczęli już we wrześniu bombardować 
Wysokiej Góry z dział l1-calowych. Zdobyliby 
ją już wówczas i Port Artura padłby nie w gru
dniu, ale już w końcu września. Z początku spo
dziewaliśmy się, że japończykom 'Labraknie tych 
szatań'lkich pocisków. W ciągn jednego dnia pu
ścili ich w Wysoką Górę 900\ Przypuszczalnie 
tych bomb okrutnych padło ogółem na twierdzę 
(kolo 20000. I nie zabrakło ich artylerzystom 
japońilkim ... 

Wątpliwości nie ulega, że odtąd trzeba bę
dzie budować fortece, biorąc w rachubę pociski 
U-calowe, a istniejące fortece tV odpowiednie 
zaopatrzy ć cszańcowania . . 

T E A T R. 

" Bagienko" , sztuka w B-ch aktach Bolesława 
G07>czyńskiego. 

-
Z wielkiem zadowoleniem patrzy każda mat · 

ka na dziecko, które przekształca się w cdowic
ka i daje już piękny plon tej pracy nad nim. 
Z niemniejszą radością spoglądamy na wzrost ta
lentu B .lesława Gorczyńskiego, który pierwszy 
cbrzest dziennikarski otrzymał w «Roz ~ OjU>, a 
imię jfgO, jako dramaturga lla szerszą skalę, 
rozniósł wyrok pierwszego łódzkiego konkursu 
dramatycznego. 

Po .. Parodii miłości" i"N<.cy lipcowej", ma
my obecnie nowy jego utwór p. t. "Bagienko", 
z którego wieje tyle młodzieńczego zapału, tyle 
świeżej poezyi, tyle sympatycznych porywów, że 
z teatru wychodzi widz w prost olśniony Vl-iósen 
nym powiewem my śli, które, jak źródło górskie, 
płyn i e z niesłychaną silą. 

Młody malarz Przystański, porwany prądami 
lIgólnych pojęć, chce podnieść z upadku córkę 
Wojnlclka, Helenę i ratować ją wraz z ojcem pija
kiem,utalentowanym muzykiem, który wskutek nie
sto!lownego orŁenienia się, oddał się namiętnie 
ohydnemu nałogowi. 

Nie pomagają nic zapewnienia stryja, który 
wyznaje, że dziewczyna jest lekkomyśluą, że 
przechodziła z rąk do rąk, że pierwszym jej ko
chani:itm był jego przyjaciel Wielohradzki, że 
wreszcie i dla niego samego nie była obojętną. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Pakosława. J u

t r o Kazimierza. 

się Magistratu m Ł,>dzi i ogólnego Zgromadze
nia akc. Tow. kolei elektrycznych miejskich. 

8) Każdy maszynista i konduktDr będzie 
miał na 15 dni zajęc ia jeden dzień wolny. 

9) Kasa . przezorności, tj. poż.-oszczędnościo
wa, zostaje wprowadzona po zatwierdzeniu jej 
przez Ministeryum. Wrazie uzyskania pozwole
nia p Gubernatora, projektowana Kasa wprowa
dzona zoatanie natychmiast. 

Przyjazd gubernatora. Wczoraj o e. 4 · po 
I poł. przyjechał do Ł 'ldzi szambelan dworu, gu · I 

bernator piotrkowski Arcimowicz. 

10) Kasa pomocy dla chorych pracowników 
i ich rodzin zostanie zaprowadzoną na podsta
wie płacenia 1 proc. przez pracowników i 2 prc. 
przez Towarzystwo kolei. Zarząd kasy będzie 
się składał z trzech c2łonków, wyznaczonych 
przez Kolej i trzech członków wybieralnych. 
Op,acowanie ustawy i instrukcyi kasJ pozosta
w la się Zarządowi kolei elektrycznej. 

Dziennik polski. Dzienniki wileńskie dono
szą, że p. A. Rostkowski poczynił w głównym 
zarz~dzie do spraw prasy starania o pozwolenie 
wydawania w Wilnie pisma codziennego w języ
ku polskim p. t. "Echo wileńskie". 

Język małoruski. Prezes Komitetu ministrów, 
Witte, przyjął deputacYę od literatów i inteli
gencyi małoruskiej, która złożyła mu memoryał 
w spra.wie ulg dla języka małoruskiego. 

Na kolei elektrycznej miejskiej. W dniu 
, wczorajszym zapadły ostateczne uchwały Ra.dy 
; ~ arządz9.jące.i Towl>f.6ystwa kolei f'lektrycznej 
! miejsk~eJ w spr?wie unormowania cza.su robo
; czego 1 pol E\ pszeDla bytu k( nduktorów 1 maszy-

nistów tej instytucyi. 
Wyniki narad vbwieszczonc zostały wczoraj 

po południu słu tbie kolejowej za pośredniatwem 
rozlepionych w różnych miejscach plakatów. 

Oto t r eść powyższych ucbwał: 
1) Od dnia l marca r. b. m8s~yniści ikon· 

dukt()rzy otrzymają pensy~ tygodniową w roz
miane następującym: R~. 9 mający etat służby 
lat 2; rb. 10 - Jat 3; rb. 11 - 4; rb. 12 -
lat 6. 

Wszyscy pozostali p ,>biersć będą po rb. 8 
tygodniowo. 

2) 'I'eż sa·rne warunki lat służby b i dą sto
sowane przy podwyżkach etatowycb kondukto
rów i maszynistów, mających hyć przy~nawanemi 
w dniach 1 kwietnia i 1 października kaidego 
roku, za pełnienie służby b~z zarzufu. 

3) Każdy no 1V0przyjęty maszynista lub 
konduktor najpóźniej po roku będzie otrzymy
W łl Ć etatową posadę. 

4) Pijaństwo i kradzież p1cil!ga. za sobą na· 
tychmiastowe wydalenie ze służby. 

5) Przy wydaleniu ze służby bez powodu 
będzie wypłacona miesięczna pensya. 

6) Służba pociągowa będzie półdniowa, za 
wyłąc.zeniem wagonów dodatkowych i tych mo· 
torowych, które będą kursowały nie więcej, niż 
10 godzin dziennie. 

W ostatnim wypadku I'lłużba ma być calo · 
dzienna z dwugodzinną przerwą na obiad. 

7) Ś wi~cenie całego pierwszego dnia Wiel
kiej Nocy i całego pierwszego dnia Bożego Na· 
rodzenia może być wprowadzone po zgodzeniu 

Wszystko to nie zraża Przystańskiego, on 
z nią pJstępuje, jak z uczciwą dziewczyną i chce 
dźwignąć z tej zgni lizny. Ale dziewczyna pomimo 
tylu p )świ~ceń zakocbanego w niej arty'3ty, nie 
kocha go, tęskni za Wieluhradzkim ~ staje 8ię 
to, cośmy tyle razy wid z.ieJi na 8ceDle, wraca 
do pierwszego, o którym zapomnieć nie mO
że. Okazuje się, że łatwiej jest nawróci ć pija
ka, niż podźwignąć z upadku kobietę zepmtą. 

Nie jest to więc temat bardzo nowy, ale 
~ ciśnięty zupełnie w świeże ramy i świeżo 
obrobiony. 

Gorczyń ski posiada niezwykły da stawia
nia dobrze fIgur na scenie, typów świeźych, 
zwłaszcza ze świata studenokiego, na które sam 
dotąd patrzy. 

Najt r udniejsze role w tej sztuce, to: W oj- . 
niczka i Hdeny. Ze stosunku dwóch tych po
staci do siebie, wypływa dram t. którego przy
ezy ną jest lekkomy ~laość starego grajka. 

Sama postać H .leny na scenie jest bardzo 
zręczni" postawiona. · Ma Olll\ w soMe początko
wo momenty kobiety zepsutej, potem odczuwa 
swoją niedolę, pragnie naprawy, ale to pierwsze 
uczucie opanowało .ią tak silnie i ohezwładniło, 
że z niego wyd u być się nie może. R .lę tę zło
żyła reżyserya w rę ce pSln;e Wojciechowskiej i 
miała s: c · ęśliwą myśl -- ho artystka wywiąza
ła się z niej dobr; e i dała d )Wód inteligencyi 
w umiarkowr n ~m traktowaniu roli. 

P. Różańskiemu ullieży się duże uznanil~ za 
nową tę kreacH, z której artysta stworzył bar
dzo piękny typ złamanego grajka. P. Orlik w 
roli D:lierzykraja, był b:udzo dobrym, zwłaszcza. 

11) Szkoła początkowa dla. dzieci pracowni. 
ków będzie wprowadzona po zatwierdzeniu jej 
przez władze odnośne. , 

Ob.vieszczenia powyższe opatrzone są pod
pisem dyrektora kolei Józefa Witkowskiego. 

* 
Niezależnie od konduktorów i maszynistów wy

stąpili z żądaniami polepszenia bytu i kontrole
rzy kolei elektr. miejskiej. Zgromadzeni w liczbie 
12 ·tu przedstawili swoje dezyderaty dyrektorowi 
inż. Witkowskiemu z pr(\śbą o wyjednanie pro
jektowans ch ulg i unormowania czasu pracy 
u akcyonaryuezów Towarzystwa. 

Ządanla kontrolerów . brzmiały, jak nastę-
puje: . 

1) Czynność na linii, jedni od początku ru
chu t. j . . od g. 6-ej rano do godziny 2 .ej po po
łudniu - drudzy od godziny 2-ej do końca ru
chu, oraz siódmy dzień wolny. 

2) Ca łkowite umundurowanie. 
3) Urlop corocznie czterotygodniowy jedno

razowy t. j. od kwietnia do października. 
4) Gratyflkacya dwa razy rocznie w ilości 

pensyi miesięcznej, tak jak biorą wszy !lcy praco· 
wnicy w biurze i warsztatach tejże kolei. 

5) Wolne bilety jazdy dla dzieci do szkół i 
żony. 

6) Pud wyżka pensy i w stosunku nowo po
I!Itanowionego etatu na kolei żel aznej Fabrycz
no Łódzkiej oraL na miellzkanie_ 

Jak się dowiadujemy dyrektor kolei inży
nier Witkowski, powyższe żądania kontrolerów 
nie uwzględnił i podania ich nie przyjął. 

"'-{ "Ognisko Rodzinne". <Lodzer Zeitung> po
daje w XII 54 myl Ją wiadomość, jakoby «Ogni
sko Rodzinne> nabył p. Karski. 

cOgnisko Rodzinne>, r a zasadzie aktu no
taryalnego, sporządzonego przed regentem Kon
stantym Płacbeckim w 1902 roku za M 904, na
byłem ja i dotąd praw tych nikomu nie odstą
piłem. 

Wiktor' Czajewski. 

w l-Jm akcie, w którym moment tej charakte 
rystycznej epiwdowej postaci, miał punkt kulmi
lll:oCyjUY. P. Orliński w roli .Barskiego, zbierał 
l czne oklaski. Sama rola mówiła za siebie. 
Dowcipny sceptyk, miał momenty tak efektowr:e, 
że lJobudzał do śmiechu całe audytoryum. P. 
Kos i ńgki w roli Karola Przystańiklego, dobrym 
był rezonerem. 

I A teraz wróćmy do drugiego bahatera s~tu
ki, przeciwstawiciela dawnych pojęć, dawnych 
poglądów. Trudną tę rol'ę powierzono p. Brydziń -
skiemn. Znamy jego talent i doprawdy ·cenimy 
tegu artystę, ale musimy zarzucić mu Jednoslaj· 
ność, polegającą na tych samych ruchach, tylll 
samym układzie, tym samym głosie. Młody ten 
artysta powinien pracować w tym kierunku, aby 
nie wpaść w szablon. 

Jego zapał, jego temperament bardzo duż ') 
wart dla 8ceny, ale przy tem wszystk.iem mU3i
my zwrócić uwagę, 2e nawet wielcy artyści pod~ 
porządkowywali swoją mdywidualność do danej 
roli. 

Postać Stefana, zapewne wymaga dużo telU
peramentu, ale w niektórych scenach, jak np .. z~ 
stryjem lub Wielohradzkim, wolałbym widzl(c 
więcej ironii i IIlpokoju, n ; ż gn1ewu. 

Za to końcowa scena III-go aktll wypadła 
szczęśliwie, choć i tu, w słowach, zwróconych ~v 
Heleuki, powinnoby więcej przebijać się uczuCIe

Całość wypadła bardzo dobrze. Z{\brsna pU
bliczność z zadowoleniem i nie be~ wrażenia o
puściła teatr. 
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Żą;dania pracowników handlowych w Ł:lJzi, 
postawione pryncypatom: 1) Podwyżsozenia pla
cy. 2) Zniesienia bezpłatnych praktykantów. 
3) 30 to rublowej minimalnej płacy. 4) Skróce
nie dnia roboczego. 5) Jednego wolnego dnia 
w tygodniu i obowiązkowego zwalniania od pra 
cy w dni świąteczne. 6) Obowi~zkowyeh urlo 
pów. 7) Kas pr7ewrności. 8) Lekarza i le
karstw dla pracujących i ich rodziu. 

Na Daleki Wschód W dniu wczorajszym po
Wołany został do służby sanitarnej warmii czyn
nej na Dalekim Wschodzie dr. Ludwik Bondy 
z Łodzi. 

Z Towarzystwa ubezpieozeń. Świeżo miano
wany na miejsce p. Moźdzeńskiego-taksator po
wiatu łódzkiego p. Witold Olszakowski, dotych
Czasowy taksator w Piotrkowie w dniu wczoraj
szym ob.ił\ł swoje obowią7;ki. Kancelarya W za
jemuego Ubezpieczenia z dniem 14 marca r. b. 
mieścić się będozie w domu przy ul. Krótkiej 
N.! 12. 

Oświetlenie ogrodu. Magistrat łódzki zapro
jektował zaprowadzió oświetlenie elektryczne 
oraz wodociągi w ogrodzie miejskim przy ul. Mi
kołajewskiej. Obecnie przy8tą piono do opraco
wania kosztorysu robót. 

Kursy bakteryologillZDe. Magistrat łÓdzki po-
8tanowił dr. Stanisława Serkowskiego, zawiadu
jącego laboratoryum miejskiem, ' delegować do 
Charkowa, gdzie otwarte bfidą wkrótce specyal
ne kursy bakteryvlogiczne. Celem wyjazdu Dil 

koszt miasta będzie odbyci'3- przez dora Serkow
skiego odpowiednicb Iltudyów. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryoznyoh. 
W dniu 12 marea o god'1l. 2 ej po południu, 

w lokalu Stowanyszenia majstrów fabrycznych 
(Nowy Rynek N~ 6) odbędzie się . ogólne zebranie. 

Brak ryb. Z powodu wstrzymania ruchu na 
wieln kolejach, ryb nie dowieziono na targi 
miejscowe, co wywołało znaczne podniesienie 
cen. W dniu dzisiejszym za śaięte sandacze żą
dano ~ 5 kop. za funt, za leszcze 18 kop., a za 
karpie 20 kop. Za żywe zaś ryby płacono 50% 
drożej od cen 7.wyklycb na targach. 

Zawiadomienie. Główny Zarząd do spr.aw 
gospodarstwa miejscowego zawiadamia, że po 
Rprawdzenin wydatków na utrzymanie chnrych, 
na pogrzeby i postawienie krzyżów nad mogiła
mi, z Najwyższego zezwolenia w gubernii piotr
kowskiej, w 1905 roku, wydatki na ten cel okre
ślone zostały: za ntrzymanie szeregowców w szpi
talach 71 kop. na dobę, na pogrzeb 3 rb. 19 kop. 
i na pl)stawien!e krzyża nad mogiłą 3 rb. 50 kop. 

Budiet miasta Brzezin na ;rok. 190i) wyn6si: 
Dochody: z mie jskich whsności, pnej ściowe i pro
centy od kapitałów 3977 rb . 94 kop .• podstIr.i 
od nierncbomoŚ ll i 2.404 rb. 25 kop., podatki cd 
przemy8łu 2,631 rb . . 45 kop., podatek zaległy 
709 rb. 65 kop, wpływy drobne ~ i wyradkowe 
100 rh ., wpływy n .'1dzwyczajue 25 .925 rb. 30 
kop. O~ółem wpływy 35,748 rb. 68 kO l) Wy
datki: utrzymanie personelu miejskiego 3,692 rb: 
11 kop .. utrzymanie whsności miejskich i wyna
jem lokali na potrzeby miejskie 1900 rb. 23 
kop., wydatki Jla I:ewnętrzne utrzymanie miasta 
947 rb. 40 kop, na utrzymanie 8'1lkół, zakładów 
dobroczynnycb i innych instytucyj 314 rb. 50 
kop.. Da spłacenie długów i zestawienie karita
łów 1,024 rb. 19 kop, drobne wydRtki 326 rb. 
20 kop., wydatki jednorazowe 27,508 rb. 5 kop. 
Ogółem wydatki przedt!tawiają s:ę w sumie 
35,748 rb. 68 ko p. 

Z cechu kominiarskiego. Przed ·trzema laty 
cech kominiarski w Łr dzi zawiesił zwoją dzia· 
łalność. Po upływie tego czasu, zamieszkali w Ł'l· 
dzi majstrowie kominiarl!cy wnieśii podanie do p. 
gubernatora piotrkowskiogo, aby zezwolił na wzno 
wienie działalności tego Zgromadzenia, na co otrzy
mano przycbylną odpowiedź . W dniu dzisiejszym, 
pod przewoinictwem asesora cechowego p. Ry
bickiego, w lokalu magistratu odbyły się wybory. 
N a starszego majstra wybrano p. Jaśkiewicza, 
na podstarszego p. Hvft'maua. 

Z ulicy Spacerowej. ł-Tiejednokrotn!e już po
ruszaliśmy na tem miejSCU sprawę mostów na ulicy Spa
cerowej, do tej pory niestety, bez~kutecznle. Ponieważ 
jednak sprawa jest niecierpiąca zwloki, bo codziennie 
zagraża przechodniom smutnemi wypadkami, przeto po
wracamy do niej. w nadziei, iż tym razem odpowiednie 
Wladze zajmą się nią nareszcl~. 

GŁównie chodzi nam o most, położony przy zbiegu 
ulic Zielonej I Spacerowej. W żelaznych płytach od ro
ku już istnieją olbrzymie dziury, z powod~ którrch nie-

jednokrotnie przechodnie ulegali przeróżnym wypadkom. 
Wszystko, cokol wiekby się powiedziało w tej spra· 

wie, nie jest w stanie wyraziĆ niedbałoś~i tych, którzy 
obojętnie patrz»t się na takle nieporządki i nie s tarają się 
im zapobiedz, mająr. wszelkie środki po temu. 

Nadesłane. Komitet Przytul ku dla starcÓw I 
kalek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomośc i , iż 
w miesiącach styczniu i lutym r. b. na rzecz tej insty
tUCJI poczynione zostl\ly następujące ofiary od pp.: 

Prezydenta m. Łodzi 152 fun. mięsa. Tow. akc. fir
my Wl. Gostyńskiego 1 filtr do WOdy; IV-go damskiego 
Komitetu z kupionego towaru bezpłatnie szytych 19 k8f
tanów męskich; od pp.: E. Modrowej 4 rb. gotówką; E. 
Siiderstroemowej - kilka sztuk starej garderoby; Stebel
skie;-rocznik czasopisma. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku sklada las
kawym ofiarodawcom serdeczne nBóg zaplać.!~ 

Dnia 1 marca r. b. znajdowało się w Przytuiku 265 
csób, mianowicie: prawosławnych 6 mężczyzn, katoli
ków: 66 mężczyzn i 89 kobi~t, ewangelików: 40 mężczyzn 
i 64 kobiet. 

Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: I. Kamerer. 

Spadki. Sekretarz wydziału hypotecznego w To
maszowie, zawiadamia o następujących spadkach: po 
Maryi Rachmanin, wierzycielce sumy 1,500 rb. z procen
tami, pochodzącemi od kapitału 5,000 rb., . zabezpieczo
nemi na nieruchomości pod ]i! 127 w Tomaszowie; po 
J anki u Grossie, w laścicielu nieruchomości w Tomaszo
wie pod JW 26 I 182; po Abram!e Aronie Neufeldzie, 
właścicielu nieruchomości w Tomaszowie pod Nl 76 i 321; 
po Cha I Winer, wlaściclelce nieruchomości w Toma5zo
wie pod XI 187. 

Ostateczny termin do składania pretensyj wyznaczo
ny zostal na dzień 15 września 1905 r. 

Ujęcie zbrodniarza. Wczoraj władze policyj
ne ujęty Władysława Rosińskiego, zabójcę Mateusza 
Walczykowskiego, na ulicy Targowej. Gdy policya zna
lazla się w mieszkaniu Rosińskiego przy ulicy WOdnej 
~ 18, ten ukryty byl pod łóżkiem. Ojciec Rosińskiego 
oświadczyl, że syna niema w domu. Po dokonanej re
wlzyi zabój cę wyciągnięto z pod lóżka. Usilowai on 
stawić opór policy!. Badany w kancel!\ryl cyrkulowej 
objaśnil, że będąc w stanie pijanym dzialal z pobudek 
zemsty, gdyż Walczykowski przeszkadzal mu dokonać 
kradzieży węgli ze składu. Wladyslawa Rosińskiego 
osadzono dziś w więzieniu. 

Poż~r w okolioy. Onegdaj we wsi Guzew, gmi~ 
nr Gospodarz wynikI pożar w nieruchomości Andrzeja 
Jurka. Pastwą ognia stały się dom mieszkalny drewnia
ny i stodoła napeiniona zbożem. Straty poszkodowany 
oblicza na 300 rr. Nieruchomość asekurowana była 
w ubezpieczeniu wzajemnem na 600 rb. 

Napad. WClloraj okolo godz. 8 w., gdy przez ul. 
PrzejaZd przechodził inżynier Tow. Gazowni łódzkiej p. 
Cteslaw Swierczewski IV towa.rzystwie pracownika tejże 
inst-ytucyi p. Nelkenhauma, nagle przed domem nr. 23 
napadł na pierwszego jaki ś zloczyńc!\ I uderzywszy go 
butdką z tylu w głowę, ratował się ucieczka,. Mimo na
tychmiastowej pogoni, napastnika nie zdołano ująć . Nel· 
kenhaum natychmiast odwiózł rannego p. Świerczewskie
go do domu na ul. Widr.ewską pod nr. 86, gdzie wezwa
ny lekarz ranę opatrzył. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Konstantynowskiej 
nr. ~5 Jan Woj Laszkiewlcz, lat 19, pozostający bez zaję
cia I mieszkania. znaleziony zostal w stanie ogó lnego 0-
shbieola; w takim samym stanie znaleziono na ul. Brze
zińskiej nr. 23 Abram!\ Bursztyna, lat 45 W obydwu 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do
raźnej pomoc, i pozostawili ich na miejscu. 

Z ulicy. Na ul. Benedykta róg WÓlczańskiej Jó
zef Skąpski, 17-letnl tapicer, upadł i o chodnik C iężko 
zranit się w głowę. Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 

Nagłe zadabni4!cie. Na ul. Południowej w do
mu pod nr. 2 Chaja FolKmaD, 17-letoia siużąca, w czasie 
zajęcia nagle upadta i stracHa prr.ytomność . Lekarz Po
gotowia, używszy odpowiednich środków, zaledWie zdo
lal ją doprowadzi ć do stanu na wpół pr;>:ytomnego, 
wobec czego odwiózł ją na dalsza, kuracyę do szpitala 
Poznańskich. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem . na ul. No
womiejskiej okolo nr. 8 dorożka najechała na 'Ellliliana 
Kldawę, 40 -letniego robotnika fabrycznego, zamieszkałego 
Vi' Radogoszczu. K. zrauiony zostal w glowę i czoło, o
raz uleL!i ogólnemu potłuczeniU. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzyJ:. 

B6jka. Na ul. Sp'acerowej nr. 40 w a.lel przed 
lnonopolem między kilku wyrostkami pow."uala klótnia 
następnie bójka, w której Wladysław Wosik, lat 1R, po
zostający bez zajęcia, zraniony zostal tępem nar7;ędzlem 
w głowę. W. przybyl na stacyę Pogotowia, gdZie rany 
mu opatrzooo. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. D'yrekcya opery i operetki wy8t~wiła 
wC\i:oraj w teatrze Wielkim dawno nie gt'ane 
w Ł'ldzi oper~: <Rycerskość wieśniaczą> Masca
gniego i <Jasia i Małgosię) Humperdincka. Zarów
no jedna jak druga wymagają dobrej obsady czę
ści soluwych i zbiorowycb, jak również komplet
nej orkiestry. Reżyserya starała się, aby te ope
ry wystawić ku ogólnemn zadowoleniu słncba
czÓw. co się jej po częśc i udało. 

Z (Rycerskeści wieśniaczej> najlepiej wy
wi~zali się soliści, którzy oaly ten dramat wiej
ski przeprowadzili konsekwentnie i prawdziwie. 

Pierwsze miejsce należy się p. Lenarto il'iczowej, 
która rolę Santuzzy zaliczyć może do najlepszycb 
w swoim repertnarze. P. 013zewski \IV roli Turri
da miał spo80oność przedstawić głó wnego boba
tera i z trudnej tej ruli wywiązlI ł się dobrze. 
P. Bielska odtworzyła partyękokietliwej Loli 
z p:>wodzeniem, zaś rola Alfia przypadła w udzia 
le p . . S ~! yiniemu, którą z iście wloskim tempera
mentem traktował. 

Chóry i orkiestra miały Iwoje cbwile lepsze 
i gorsze; były momenty (modlitwa») ie między 
niemi zachodziły małe nieporozumienia co do in
tonacyi i rytmiki. PrzYPusz(l zać należy, że na 
nastę pnych przedstawieniach to się nie powtórzy. 
Całość wystawienia <Rycerskości wieśniaczej), o
gólnie biorąc, była efektowna i podobała się pu
bliczności. 

(JAŚ i Małgosia), bajeczka, osnuta na tle 
fanta9tycznem, podparta piękną ilnstracyą mu
zyczną Hnmperdincka, rozłożona na 3 akty, ogól
nie się podobała. 

Obrazy efektowne, wykonanie staranne i do
bra reżyserya, zapewniły powodzenie tej operze. 
W głównych rolach wyróżńili się pp.: Bielska 

I (Jaś), Maryewska (Małgosia), Miller (Piotr mio~ 
! tlarz) i Lenartowiczowa (Gertrnda, jego żona). i Dyrakcya powinna operę tę dać na którem 

! 
z popularnych przedstawień popołudniowych dla 
młodzieży i dzieci, gdyż tego rodzaju rzeczy po-

I 
dobają si~ i zawsze liczyć mogą na sukces, za
równo moralny, jak i materyalny. 

I Operami dyrygował p. Hołodeńko. 
Al. Dw. 

Z WARSZAWY. 
Onegdaj po południu zamknięto w War

szawie wszystkie 8klepy z obuwiem. Zastrejko
wali szewcy. 

Jednocześnie opuściło zajęcie wielu subiek
tów w sklepach żydowskich przewain;e z ubra
niem. 

- Przerwali pracę stróże na pla~ach i uli
cach miejskicb, jak również cała służba taboru 
miejskiego, przedstawiaiąc petycyę, w której 

I domaga.ją się polepszenia SWGgo losu, mianowicie: 
I Stróże miejscy domagaj", się podwyższenia 
I pensyi do 240 rb. rocznie. Obecnie pobierają I rb. 200 z potrąceniem 10% na składkę emery
I talną · 
I Następuie proszą o wyjednanie W) łączenia 
: ich z obowiązkowej komisy i emerytalnej Króle-

I
· stwa Polskiego, a wzamian pragną mieć kasę 
przezornc ści. 

! Służba taboru miejskiego, mianowicie: wo
, źni(e i ich pomocnicy, żądają podwyższeni a pla
I cy, pierw8i do rb. 25, drudzy do rb. 20, oraz I odpoczynku w dni świąteczn e. 
I Naczelnik rzeczonej służby, p. Prokopowicz, 
I wysłuchawszy zebranych, natychmiast pośpieszył I przedlltawić ich petycyę p. prezyd ~ntowi miasta, 
. który, współczując z petentami, obiecał w najl kró,tszym czasie prośbli ich przedstaW I Ć minilIte
I rynm, z przychylnym od siebię wnioilkiem, a 
I tymczasem polecił wypłacać im{ t. j. w()bicom, 

po rb. 20, zamiast 18, wszystkim zaś robotnikom 
po rb. 16 miesięcznie. 
---_._-------_._~--_. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozklad godzin przyjęć: 
Choroby lekarze dnI godz. 

Choroby /L. Bernhardt środa i sobota 10-11 
wewnętrzne L. Fankanowski wtorek j piątek 3- 4 

H. Olszewski poniedziałek 4- 5 

I
L. Bondy środa i sobota 2- 3 
J. Brudziński wtorek i pia,tek 9-10 

Ch b d J. Jokiel środa 1- 2 
oro y zleci IT. Staveno czwar~. i ~obota 12- 1 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Choroby 
nerwowe 

Choroby 
kobiece 

A. Tomaszewski (poDIedzralek 1- 2 
( czwartek 2- 3 

I
W. Gajewic:z poniedz. i czwart. 3- 4 
K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 

I
Kaczmarkiewicz (poui~dzialek 2- 3 

(prątek 12- 1 
J. Lohrer wtorek i sobota 4- 5 

I
F. Łukasiewicz piątek 11-12 
A. Rząd wtorek i sobota 1- 2 
K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

IH. Brautigam wtorek 1- 2 
E . .Mittelstaedt środa i sobota 11-12 

IM. Belżyński poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- 2 
Ks. Jasiński środa 11-12 
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Sekcya artystyczna. 
Na osLatniem posiedzeniu Zarządu Towarzy

stwa teatralnego polskiego w Ł')dzi, przedsta
wiony był przez dyrektora p. Gawalewicza roz
pacdiwy itan in teresów tea.tru polskiego. Wt;ku
tek tego Zarząd postanow ił wypłacić p. Gawale
w;czowi rb. 3500, ja.ko zas i łek do końca sezonu 
teatralnego. Z wypłaceuia tej !jumy wycz erpa
ne zost ały wszelkie środki, któremi Z irzęd Tow. 
teatralnego d ysponować może. Uczyn i ł więc 
wszJstko, aby ilprostać swemu z/ldaniu; uczynił 
też wszystko dyrektor, który wyka'&ał, źe doło
żył do prowadzenia teatru sum~ ~oaczną. Na 
nielada poświęcenie zdobyli 8i~ i aktorzy, redu 
kując skromne swe pen'lye do minimum. 

W sZyiltko to uczynione zostr.ło w nadziei, 
że uda I!i~ nie przerywać przed~tawień teatral· 
Dych i te trupa teatru polskiego nie pójdzie 
w rozsypkę. 

T.rmcZIIsem publiczność tak słabo odwiedza 
teatr polski; nie bacząc na wielce urozmaicony 
repertuar, że byt tej instytucyi jelit zachwiany. 

Zwracamy 8i~ więc do tycb, kt6rym zalety 
na istnieniu tea.tru polskiego w Ł')dzi, aby po
pit;rdi gJ i zach~cali zoajllmych swoich do cz~
litego odwiedzania. Publi(l:6uOŚĆ bowiem winna 
zrozumieć, . że bez jej poparcia żaden wysiłek 
i zaailek n ie uratuje teatru polskiego w Ł1dzi. 

W najbliższym czasie odegrane zostaną przez 
trnpę dramatyczną następujące sztuki: 

l) Arcyzabawna farsa, mająca szalone po
wodzenie w całej Europie p. t. • Rozkosze wdo
wieńlitwa" . 

2) Utwór Żuławskiego, autora. Na srebr
nym globie" p. t. ~Eros i PHyche). Sztuka ta 
zdobyła uznanie publiczności i krytyki krakow
skiej i wystawion& w obecnym sezonie w War
szawie. 

3) Sztuka autora ~ W n1C lipcową) p. t. 
.Bagienko", 

Wreszcie: 4) sztuka p. t. ~ W przystani», au
torem jest Eugel, z którego niezwykłym talEm
tern publiczność łódzka zapoznała się w sztuce 
p. t. "Ponad wodami". 

Trupa operetkowa cd~piewa: 1) najbardziej 
melodyjną z operetek Straussa «Indygo>; 2) mają' 
cą ogromn3 powodzenie w Warszawie ~Llzystra
tcp Lingego; 3) "Verbum notile a i " Widma" 
Moniuszki; 4) 6lawn~ oper~ Humperdinka "Jaś 
i M~ łgollill.". 

Cena biletów jest bardzo nizka: 

245) 

Loże kosztują rb. 4.40 
Krzesła w 1-6 rzędu " 1.20 

w U K M I J A ł. O W I C. 

Do krwawaj nocy ... 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ]t 46). 

Królowa byla bardzo ·gustownie ubrana; twarz 
miala piękną, pogodną, mocno upudrowaną, usta 
wiśniowej barwy, oczy jarzące, czarne. Szla z kró
lem pod rękę. 

Ledwie ukazala się w korytarzu. oczy jej 
bly&nęly w tę i drugą stronę, tak szybko, że król 
nawet tego nie dostlzegl. 

Chciala sprawdzić, czy nie grozi jej jakie 
niebezpieczeństwo . 

Generał stal wyprostowany z zapartym odde
chem w piersi, oczy zwrócił w stronę pary mo
narszej, rękę trzymał uczola. 

Draga skinęła mu ręką i weszła do stolo
wego pokoju, a za ni~ Aleksander. DeI Tabro 
zamknął drzwi, generał zaś stal wciąż wyprosto
wany. 
." - , ~o, p.anie .gen~rale i my teraz możemy 
ISC na smadame. KIszkI grają marsza. 

- '~y I?lodzi - odpad nachmurzony gene
~al - d.Zl\V~Ie lekko, tr~ktujecie slużbę. Lokaj 
Je~zcze ~lr.zwl z.amkll~c m e zdążył, a pan już my
slIsz o smadamu. A gdyby król przypadkiem za
wrócił się i wyjrzał... Nie, adjutancie tak trak
tować spraw wojskowych nie wolno. ' 

, Naumowic, kt?ry przed chwilą chcial pozy
~ka~ dla spr~wy PJCZYZllY Lazara, zagryzł wargi, 
l dznvna mysI błysnęła mu w mózgu. 
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. . Przypuszczamy, "6 u publiczność, zacb~cona 

bogatym repertuarem i nizkiemi cenami, poprze 
teatr nasz i ocali od rozbici& się Daszą stałą 

trupę teatralną. 
Sekcya artystyczna 

Towarz. teatral. polsk. w Łodzi. 

Popierajmy teatr polski w Ł,>dzi! 

Z prasy rosyjskieJ. 
-8-

Nieraz dziwiliśmy się, że prasa rosyjska. ta
kie morze atramentu wylała na temat swobody 
prasy. Wyglądało to nam, jak uoarte dowodze
nie, że dwa ruy dwa: cztery. Okazuje lilię, że 
nietylko istuieje potrzeba rozpisywania się na ten 
temat w c~asopismach, rozchodzących si~ dziś 
w setkach ty8ięey egzemplarzy, ale że uwaiano 
za stosowne wydać w tych dniach cały ogromny 
tom prac zbiorowych, dowodząc~ ch, że dwa ra
zy d w a: cztery I 

Księga ta zbiorowa. no~i tytuł "W obronie 
słowa.> Prasa rosyjska nat.ychmiast rozchwy
tała ją częściami i w sążnistych artykułach od
dzielne jej r02 ddały lub Iltreszczenia rozdziałów 
podaje ('zytelnikom swoim. 

~Ru!!k. Wiedom.> dobyły z niej np. ustawę 
prasową hiszpań ,ką i rekomenduj~ ją, jaku do
skonałą, tembardziej wilrtą uwagi, że otrzymab 
ją Hiszpania · W 1883 r., tj. w czasach, kiedy 
mniej więcej panowdy w Hiszpanii analogiczne 
stosunki. Ustawa, ani słowa, dobra. Kr6tka prze
dewszY8tkiem, jasna, treściwI!; dziewięć stroni
czek 16 tki; łatwo nau czyć się na pAmi~ ć. W kon
stytucyi hillz pań9kiej jeden tylko pau g raf mówi 
o I,ł ,)wie drukowanem i brzmi dosłownie: "Każ · 
dy hiszpan ma prawo wyjawiać z zupełną swo
bodą myśli swoje i opinie ustnie oraz na piśmie. 
posługując się bądź drukiem, b~dź jakim innym 
sposobem typograficznym - bez podlegania cen
zurze uprzedniej." Książka (200 stronic i wy
żej) powinna tylko nosić nazw~ drukarni, gdzie 
ją odbito; broszura (od 8 do 200 stronic) powin
na być ztożona w trzech egzemplarzach głównej 
władzy miejscowej; trzeci~ kategory~ stanowią 
ulotne pisemka (do 8 stronic), plakaty, afisze 
i t. d.; tych a.utorowie i wydawcy powinni wy
legitymować się z posiadania praw i przywile
jów obywatelskich i adresy swoje podać władzy. 
O.soba p rywatna lub towarzystwo mają prawo, 
kIedy zechcą, wydawać czasopi~mo, powinni tyl-

. 

l -Hej, tern powiedzeniem Petrowic podpisu
je na siebie wyrok śmierci... · 

I
I I uśmiechnąwszy się gorzko, rzekI: 

- Wszystko jedno, generale, czy tak czy 
owak, umrzeć trzeba. 

- To prawda, ale lepiej umierać z hono
rem. 

Tak rozmawiając, zbliżyli si ę do pokoju, wy
znaczonego dla dyżurnych, gdy w tern wpadl le
karz Roman w mundurze podpulkownika, saluto
wal gen!-ralowi i chwyciwszy za rękę Naumowi
ca, rzekI: 

- Może wyjdziesz. Twoja żona z dziećmi 
czeka na ciebie w powozie. 

- Przyjechała? To dobrze. 
Byt bardzo rad, wizyta owa wywarla na nim 

przyjemne wrażenie. 

. - Co, pan chcf\sZ wyjść? - zapytał się ździ
Wlon y general. 

- Tak, mam bardzo ważny interes. 
- Ależ tu slużba. 

. -:- Zastąpi mnie Włada. I tak za godzinę o
beJmUJe .slużbę. Dziś święto patrona naszego ro
du, muslmy go uczci~. 

. ~ Patro~ patronem, a slużba slużb~. Ja cie-
bIe me rozumIem. Czy ty chcesz się doslużyć cze
go w wojskur 

-- Dos~użyć? Alboż JUL; się nie dosłużylem? 
- Tak? 
- .Malo mam dlugów? 
Machnąl ręką i wyszedl, dodając: 
- Przyślę panu Wladę. 

- Tak mi w tym konaku duszno - mówi! 
do dokora - od rana tchu zlapać nie mogę. 

- Możeś ty chory - rzekt doktór. - Obej
rzę cię, gdy wrócisz de domu, a teraz wstą-
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ko na dni cztery przed wyjściem pierwszego nu
meru doilieśó o tern wyższej władzy miejscowej; 
w doniesieniu tern powinny być podane: imiona 
i nazwiska redaktora i wydawcy, adres drukar
ni, termin ukazywania si~ numer6",. oraz kwit 
z wniesienia podatku prasowego. U <ltawa obo
wiązuje pisma zamieszczać sprostowania, gdy do
puściły się obrazy lub przein»czenia faktów. 
Czasopismo, nie obserwujące tych przepisów, u
ważane jest za tajne. Ale właściwie tajnej, za
kazanej prasy w Hiszpanii niema wcale. Wszyst
kie stronnictwa mogą wypowiadać si~ do dna 
sprawy i nie mają nawet potrzeby do schodze
nia z dróg legalnych. O zawies2eniu wydawnic
twa peryodycznego nikt w Hiszpanii nie sły
szał. Władze administracyjne mają tylko prawo 
konfiskować dany numer lub zeszyt czasopisma; 
z prawa tego korzystają nader rzadko. 

Z tejże książki cytuje znowu "Słowo" ustęp 
taki: «Spytajcie przeciętnego anglika: co on my
śli o lwobodzie pras!? Anglik spojrzy na was 
dużemi oczyma, a. jeżeli przypierać go będziecie 
do moru, tedy odpowie, że możeby lepiej p~,a
wędzić o ... pożyteczności dobrego stanu zdrowia, 
o konieczności używania przy jedzeniu widelca 
i noża, o korzyści wypływającej z kolei lub po
żyteczności szkh. Może wam w dodatku powie
dzieć, że tematy takie należałoby zostawić trze
cio!daedstom gimn8zyalnym. 

* 
Towarzysz ministra skarbu Timiraziew w to-

ku rozmowy ze 8półpracownikiem jednego z dzien
n~k6w pet~rsburskich o pańitwowem ubezpiecza
DIU robotmków, powiedział: "Ubezpieczenie na 
wypadek choroby b~dą opłacali właściciele 
przedsiębiorstw, a po części i robotnicy. Dla za
bezpieczenia starości projektowanem jest utwo
rzenie specyalnego funduszu emerytalnego lllb 
specyalnych kas .eme rytalnych. W kddym ra
ZIe sprawa ta nie może być urzeczywistniona 
wyłącznie drogą usiłuwa-ń prywatnych i niezbę
dną jest pomoc ze strony państwa. Bezpośredni 
udział w tern ubezpieczeniu powinni wziąć fa
brykanci, robotnicy i państwo. 

* 
Dzienniki petersburskie donoszą w formie 

pogłoski, że głównym nacz;elnikiem Kaukazu ma 
być mianowany geoerał-lejtenant Maksimowicz. 

* 
." Wiedomolilti> naczelnika miasta Mo~kwy o

głos]ły uchwałę l allłecznej rady miejskiej, która 
tak brzmi: 

. "U flraszać naczelnika miasta: 1) ażeby w 
raZIe bezrobocia rozruchów i zamieszek zawia
dami:mo niezw;ocznie zarząd miej"ski o ich roz
miarach, stawianych żądaniach i ogólnym kie-

y-

picie do nas; król je śniadanie, a my, jego pa 
cholęta, mamy czas ten wyznaczony na obiad. 

Wyszli. Pani Naumowioowa czekala w powo
zie; byla to kobieta w kwiecie wieku. Najstarsza 
có~eczka siedziała na przedniej ławeczce, obok 
llIeJ bylo wolne miejsce. 

- Jak się masz? - zawolała wesolo. - Do
brze ci przy dworze, już trzy dni nie byłeś 
w domu. 

-- Tak dawno nie widzialam tatusia - u
skarżala się dziewczynka. 

I pochwyciwszy rękę ojca, poczęła ją ser-
decznie całować. . 

Na'umowic podniósł dziewczynkę i przycisnął 
do piersi. 

- Wiesz przecie, że onegdaj zastępowalem 
kolegę, a dziś skoliczyl się mój dyżur. . 

- Nie bałamućcie-wolał wesolo doktór Ro
man - żona na nas czeka, a wy tu jakieś roz
prawy prowadzicie. Przecież tyle lat jesteście po 
ślubie. 

- Dobra milość nie rdzewieje; siadaj szwa> 
grze - zawolała Naumowicowa i wskazala do' 
ktorowl miejsce obok siebie. 

Doktór wsiadł do powozu, a adjutant kró
lewski zająl miejclee obok córki. 

Konie ruszyly. 
Doktorowa bardzo się ucieszy!a z przyjazdu 

gości, troje dzieci z radością powitalo stryjeczn~ 
siostrzyczkę i zaraz poprowadzi!y ją: do klatki, 
w której siedział piękny ptak oswojony. 

Starsi siedli na wyplatanych, trzc.inowych 
krzesełkach i poczęli prowadzić rozmowę o dwo
rze królewski!TI. 

(d. c; n.). 
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il'unko ruchu; 2) aż by zawiadamiano zarząd miej-
8ki o wBzystkich przedsiębranych przez admini
stracy~ środkach ku zape.v.uieniu bezpieczeństwa 
ludnoś~j, o od l'I'oływaniu poprzednich rozporzą
dzeń i wydawaniu nowycb; 3) ażeby Btosownie 
do nwsgi art. 3 L6 tomu II Ogólnych rozporzą
dzeń guternialnych, za katdym ra\lem, przy od

-działach wr'jBka, wyznaczonych d) s ! łamienia 
rozrucb ów ulicznych, znajdowały si~ władze cy
wilne, obowiązane, z mocy art. 20 tegoż pl awa, 
"przedBiębrać wBzelkie możliwe środki, ażeby 
podczas użycia przez wojsko broni, nie ucierpia
ły OS')oy, nie uczestniczące w rozruchach lub za· 
mieszkach"; 4) ażeby w żadnym razie nie uży
wan, broni przeciwko Bpohj uym obywatelom, 
.kobietom, d:deciom i młodzieży szkolnej, tudzież 
.przeciwko strejklJjącym, . dopóki nie, dopuszczą 
Ijl~ ani .gwdtu, ani bijatyki, ani też niweczenia 
,uueDia. ~ 

* 
Jak donos·zą dzienniki petersburskie, ul h wa-

. .Ja przerwania zajęć w uniwersytecie jurjewskim 
. .zapadła 1,004 głosami studeutów; przeciwko u
chwale oświadczył się jeden student, od głoso
wania powstrzymało się ll·tu. Instytut wetery
,naryjny w ·Jarjewie również świętuje. 

Wykłady w prawosławnej Akademii ducho
wnej w Peterllburgu uległy również zawiesze
niu, z rozporządzenia atoli synodu, bilety n2. wy
iazd mają być wydane alumnom dopiero po d. 

:2 marca, ~. j. po dniu aktu uroczystego. 

* 
Ks. Meszczerskij wystąpił z "dumy" peters

lhurllkiej i zwymyślał ją mitro 11& pożegnanie 
w swoim "Gl'ażdaninie". Powiada, że nie mógł 

· dłużej wytrzymać w takiem towarzystwie, gdzie 
-nikt nawet uprzejmym dla niego nie był. 

"Dama" wyraziła zadowolenie swoje ze zło
żenia przez kH. bIeszczerskiego mandatu radne
go. Tedy "Roś": '"Teraz ks. Meszczersls.i chyba 
Jest zadowolony; w chwili takiej twarze radnych 
miały niewąt~liwie wyraz nawet radogci. Są h:
dzie. którym bardzo łatwo wywołać na twa· 

trza ch uśmiech zadowoleni». Wystarczy pójść 

w chwili obetnej wystawian' ern flot]' handlowej, 
. które, naturalnie, pociągnie za sobą wielkie 
l koszty. 
I Czyż te wszystkie objawy nie są dosta
I tt>cznem zaprzeczeniem pogl0 3kom o bankructwie 
! Japonii? Obok tego obiegłe l ~ ta były dla kraju 

pod wzgl~dem puernydowym niezmiernie ko
rzystne, urodzaje rytu i jedwabiu - niesły-/ 
cbane. 

A jednak p. Krajewskiemu Japonia przemy- I 
słowa przypomina kobietę, pełną jeszcze życia i 
Biły, ale zagrożoną anemią. Nied08tateczna ilość 
krwi osłabi jej organizm i ułatwi dostęp najro
zmaitszym chorobom. Moneta złota jest dla kra
ju tern, czem krew dla organizmu ludzkiego. 
A i:ość jej w Japonii coraz się zmniejsza, ba, 
uawet-podłllg sJów p. Krajewskiegl) - (niema 
jej w Japouii wcale, w obiegu są niemal jedy
nie pieniądze papierowe; cały kruszec wyszedł 
zagranic~ na wojenne wydatki. Jeny złote i 
srebrne uależą do rzadkości.· 

Takie jeBt, według dów p. Krajewskiego, 
przilmyslowe położenie Japonii. Bankructwa jej 
nie można oczekiwać dziś ani jutro, ale obja
wów, zwiastnjących mającą nastąpić katastrofę
nie brak. 

Jak naród japoński zapatruje , się na wojnę 
obecną? Dzienniki europejskie głoszą, że roz
czarowanie wśród ludności przybiera wielkie 
rozmiary. I znowu k.ategoryczna odpowiedź tu
bylców: "Bajki wierutmI. Rozczarowanie wobec 
tylu zwycięstw jest niemożliwe. Wojna wśród 
kulturalnych japończyków jest popularaa, gdyż 
każdy z ilich rozuruie jej przyczyny i cele, a 
zapytany o nie, odpowiada jasno, bez w-ahania, 
niezależnie od tego, czy jest robotnikiem, czy 
wysoko postawioną osobidtościl}. 

"Japonia jest przeludnioua - słychać wszę
dzie-Mandżurya i Korea są nam niezbędne; Ro
sya, j a ko potężna współzawodniczka, powinna! 
być możliwie naidalej odsunięta> (ie się tak i 
stanie-nikt w Japon ii nie wątpi). Ządania 8WO- ! 
je każdy japończyk potrafi równie dobrze d"r- i 
mułować: Korea powiuna należeć do J aponii n ie
odwołalnie; Mandżnrya zostanie oddana Cbiu(.'m, 
ale zostanie pod protektoratem Japonii. 

sobie". 

* - I 
Obok tego treściwego zapatrywania na rze

czy w kraju całym panuje zapał niewypowie
dziany. Wezw8nia do składek są zbytecwe: 
każdy obywatel czuje się w obowiązku złożyć, 
co może, na cele wojenne. Nawet z ugranicy 

C '3 tamy w ., W iestniku literatury" (N2 2): I 
"Berliner Tageblatt" wystosował gorącą odezwę 

·-do przedstawICieli naukI niemieckillj, literatury i 
~Il.tuai, o wetllwieuie si~ za nadzwyczaj popular
nym w Niemczech Maksymem Gorkim, podejrza· 
łlym o blizkie stosunki z kierownikami rnehu 
robotniczego w R'Jsyi i pocil\gniętym dą od po· 
witdzialności. Redakcya zwróciła ~i~ telegr~fi
cznie do S. J. Wittego z zapytaniem: do jakiej 
Wład~y sdministrac,jnej należy slderować poda
llie i czy można rachow.&ć na jego poparcit? 
''Otrzy mana telegraficznie odpowiedź brzmiała: 
.,P(Jslijcie wasze podanie do ministeryum spraw 
'Wewnętrznych. Moje pełnomocnictwa nie dOpU8Z' 
<czają do żadnej interwencyi. O,JObisty mój wpływ 
lllewiele znaczy," 

Stosownie do tej rady, petycya b~dzie wy
'dana do ministeryum spraw wewnętrznych. 

* 
c: Mosk. Wied., piszą: "Możemy donieść na 

Podstawie informacyi znajwiarogodniejszego źró
-<lła, te rząd wogóle niema zamiaru zwoływania 
'lite boru ziemskiego". 

' * 
Niedawno streściliśmy jeden z art Y kuM .... 

l(rajewskiego w "Russ. dowie" ("Jakosukb")! 
Z szeregu następnych, które śmiały podróżnik 
og,ła.sza, wyjmujemy llastępujące szczegóły, rzu
-Cające światło n<l Japonię w siódmym miesiącu 
'\\>ojny. 

Chwila to była właśnie, kiedy dzienniki 
europejskie 7.acz~ły coraz cz.E~ściej poda wać wia
QOrnoś(li o-bankructwie Japonii. W Japonii -

'~aręcza Krajewskij - dziwiono się, że tak wie
'l'Utue bajki mogą być przyjmowane za dobrą 
·tl:ionetę. 
. ~ ft W bankach japońskich - pisze ~ panował 
"',}'kły gorączkowy ruch. ' 

KurII, prawda, pieni'ldzy wysoki: za funt 
: terling6w płacą 98 jenów. Ale niema najmniej: 
h'l.eg? zastoju w przemyśle fabrycznym; fabrykI 
b ~Onl i amunioyi oraz doki okrętowe działają 
j et Przerwy dzień i noc, robotnicy zaś pobiera-
\ p, dw6jną płacę. R~ąd japoński zajęty jest 

napływa mnóstwo ofiar. We wszystkich dom lI ch 
zapanowała krańcowa oszczt:duoŚć. 

Ale jest i odwrotna strona medalu; japoń· 
czycy dobrowolnie ns nią zamyka.i~ oczy. P. 
Krajewski podaje wiele przerażających I!lZCzEgÓ
łów, usłys'~anych w rozmowie z misyonarzem ka-
tolickim. ł 

Po wsiach położenie ludności jest okropne. 
Całe mnóstwo roboczego ludu męskiego pos;\ ło 
na wojnę; oały cili~al,' pracy "spadl na barki ko· 
kiet. Ztąd wycieńczenie, osłabienie kobiet i o
gromna śmiertelność wśród dzieci. Umierają one 
wprost z wyniszczenia. Kobiety przeciąione l 
pracą; dzieci u pier~i ile odżywiane Oto głów-
na plaga, którą wojna pro'Yadziła na Japonię. I 

Jak donosi "W 81':. Dniewnik", wszystkie 
prace przygotowawcze komisyi w sprawie re- I 
wizyi ustawy prasowej, ukończone będą w gru- I 
dniu, now,a ulitawa zaś ,ogło!lzona będzie w po-' 
łowie 1906 r. 

* 
Jak pisze <Słowo> petersburskie, w Peters

burgu zmowa uczniów zaczyna ogarniać i śre
dnie zakłady ·nankowe. Uczniowie gimnazyów 
klasycznych wspólnie z realistami przedstawili 
żądania n&Btępuj~ce: 1) należy z,reformowt.ć 
stkuj~ średnią wedlu'g planu b. ministra Wan
nowskiego; 2) należy I'rr.yjmować wychowańców 
szkół realnych na w Jdzi,<ły przyrodniczy i ma
tematyczny w uniwersytetach; 3) zapraszać przed· 
stawicieli rodziców na sesye rad pediłgogicznych. 

Okrucieństwa w koloniach . 
-0-

Z kolonij europejskich w Afryce nadchodzą 
od czasu do czasu 8trsszne wieści. Pod hasłem 
cywilizacyi dokonywa się tam nietylko najha
llieboifjRZY wyzysk ekonomiczny krajowców, aie 
nadto <cywilizatorzy" europejscy obchodzą się 

z ludnością murzyńską w sposób, godny opraw
ców średniowiecznych. Znane s~ procesy, jakie 
~ząd niemiecki wytacza' urz~dnikom swoim za 
okrucieństwa popełniane na murzynach; nie po
wstydził się pójść ich śladami nawet ks. Aren
berg. Nawet taki, z.kądinąd zasłużony badacz i 
podróinik, jak Stanley, zdobył Bobie miano: 
"bloody monkey" (krwawa małpa), a wspomnie
nie jego okrucieństw długo żylo wśród krajow
ców afrykańskich. 

Obecnie wy kryto w koloniach francuskich 
nowe krwawe czyny. Winnymi są: administra
tor Toquć, jego zastępca Gaud, oficer i urzęd
nik P.; nazwiska całkowitego paryski "Matin> 
nie przytacza. Wszyscy staną przed ilądem 
w Brazzaville za zbrodnie, które przedstawiają 
się wedlug wspomnianego dziennika, jak nast~
puje: 

(Dnia H lipca r. z., ' w rezydencyj, są.sia
dujl\cej z Brazzavillem, kilku europejczyków ze
brlllo . się dla obchodu święta narodowego - u
rzędnicy z p. Toque na czele i oficer wojsk ko
lonialnych. 

Po sutym obiedzie i obfitych libacyach, bie
siadnicy wstali od stołu dla zaczerpnięcia świe
żego powietrza, A jeden z nich, cdem należyte
go uczczenia dnia uroczystego, zaproponował 
wypróbowanie skutków ... dynamitu na murzynie. 
Pijacy z zapałem przyjęli myśl geniain!!, a że 
na placu, przed domem, zgromadziło się grono 
krajowców, VI nadziei, że dostaną się im może 
okrucby festynu, nietrudno było projekt urzeczy
wistnić. 

O:rrutnicy sehwytali młodego murzyna, za
wlekli ~o na dziedziniec wewn~trzny, spętali, 
poniewai ' przeczuwając coś złego, nadlndzki~i 
wJsiłkami próbował się wyswobodzić, powalili;go 
na ziemię, położyli na nim .nabój dynamitowy i 
zapalili. Rozległ si~ huk; krwawe szczątki cia
ła, kości, wnęfnDości, rozleciały się dokola: 

"W kilka d ui później to famo grono urzęd
nik6w, po niemniej sutym obiedzie, zapijając ka
wę j paląc "bawanvy, ~ podzielało się wrażenia
mi, jakie im d08tt;lrczyła "dynamitowa"rozryw
ka, a wspomoienia podnieciły tak dalece ich 
krwiożercze instynkty, że wymyślili nową zaba
wę: wciągniętemu w zasadzkę murzynowi obcięli 
głowę, kazali ugotować z niej i'08Ół i zaprollili 
przyjaoiół i krewnych ofiary na ten przyamak. 
Gdy murzyni już spożyli potrawę, straszna, ugo
towana głowa ukllula się na dnie wielkiej mi
ski. Earop ~jczycy bawili się wyśmienicie. pa
trząc na przerażone twarze (dzikich.' 

Zbrodnie te doszły do wiadomośc\ władz 
przez listy, w których ' p. Toque opiilywał owe 
bohaterskie czyny, 11 które, niewiadomo w jaki 
spcsób, zostały przeiCite i zakomunikowane mi· 
nisteryum kolonii. Sąd w Braznille, na mocy 
polecenia telegrafICznego, rozpoczął śledztwo. Mu
rzyni, obawiając się nowych okrucień;tw, mil
czeli zrazu, lecz w końcu ośmielili się i opowie
dzieli wszystko. J aden z bohaterów krwawej 
zabawy, Gaud, został uwięziony, przyznał się do 
winy i wymienił wspólników, pp.: Toqnć, P. i 
ofICera. Pierwsi dwaj byli podówczas vv Paryźu. 
Wezwano ich do powrotu; P pojechał natych
miast i jest w drodze do Kongo, Toque odmowi! 
wyjudl1, gdyż wkrótoe miał się odbyć ślub jego, 
lecz zosta.ł zaaresztowany i wysIany jut do Bor
deanx, zkąd popłynie do BrazzavilLu. 

Toquć ma zaledwie lat 25; podobno złym 
duchem jego był Gaud, niegdyś aptekarz, który 
dla rozrywki codziennie niemal kazał murzynom 
da~a;~, jako zupę, ohydną mieszaninę różnych 
preparatów, jakie 118m przyrz~dzał·w laborato
ryum. Murzyni, więzieni za najdrobniejsze prze
stępstwa, poddawani byli .strasznym męczarniom. 
Pewnego raf.U Gaud jednemu z nich oznajmił: 
"Wolny jesteś!' - a gdy ten oddalil się o jakie 
dziesięć kroków, padł martwy, ugodzony kull\ -
z rewulweru Gauda. 

Telegramy 
·Peter$burskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 2 maroa. Komunikat urzędowy. 
Na najpoddańszym adresie moskiewskiego stanu 
kupiecko-przemysłowego Najjaśnie.iszy ~an w dniu 
l-ym marca własnoręcznie Najmiłościwiej raezył 
napisać: c:Se1'decznie dziękuJę moskiewskiemu sta
nowi kupitJCko-p1'zemyslowemu za wy1'aźone uczu-:, 
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ew. W dobie ciężkich doś'Wiadczd/', zesłanych na 
naszą ojczyznę, z ?'adością dowiadujemy się, że 
stan ten pozostaje wierny odwiecznym zasadom na
szego życia pa?~stwowegou. Najpoddańszy adres 
moskiewskiego stnnn kupiecko - przemysłowego u
łożony jest w następujących słowach: 

(Miłościwy Monarcho l Wewnętrzne zawi
chrzenia, które ogarnęły Rosy~ w ostatnich cza
sach przy ciężkiem położen'iu, wywołanem ze
wnętrznemi okolicznościami, powodują niepoko
jący nastrój wszystkich warstw ludności i przy
gnębiająco oddziaływują na bieg jego życia. 
Przy takich ciężkich okolicznościach, zebrany na 
giełdzie moskiewskiej stan kupiecko przemysł0-
wy z wewnętrznego okręgu składa u stóp Wa-
8zej Cesar&kiej Mośei uczucia swojego nieograni
czonego przywiazania i uważa za swój obowi~
zek wiernopoddańczy wyrazić niezachwianą uf
ność, że tylko pod zwierzchnictwem samowbdz
twa możebne jest zachowanie sity i całości Ro-
8yi i od niego zależy dalElzy jej rozkwit. Stan 
ów silnie w to wierzy, ~e z pomocą Bużą, Ty 
Monarcho, pOW i. hW8zy do pracy w sferze p:.ń· 
stwowej działalności poddanych Twoich, zjedno
czonych rodzajem swoich zajęe, w osobie wy
brańców z pośród nicJ-., a obeznanych z do
świadczeaia. co do potr:teb życia narodowego, 
w miłuś 3 i Twojej Monarcho dla Ojczyzny za
czerpnie"z siły dla wyprowadzenia jej z tak 
cięikieg ,) położena Stan kupiecko - przemysł!)
wy, pracując w gałęzi stanowiącej jedną z p<d
staw materyalnego rozkwitu kraju, z gotowośvią 
odda swoje siły i wiedzę swoją na służbę. zgo
dnie ze wskazówkami Twojemi, dla pożytku Oj
czyzny. Stan ten wierzy, że n awet wspomnif'nie 
o przeż.vtych ci~żkich chwilach minie i Imię 
Twoje MLlnarcbo, pozostanie na zawsze w pa
mięci wdzięćzneg) na.rodu Twojego. 

Wierni poddani Waszej Cesarekiej Mości (tu 
następują podpisy)" 

Petersburg, 2 marca. Komuuikat urzędowy. 
Komitet miaistrów w duiu 10 lutego r. b. roz
ważał środki, zdążające dJ usuui~cia ograniczeń, 
dotyczących wyznawania wiary, a t) w myśl 
wskazówek, zawart} ch w N ajwyż",zym Ukazie 
z dnia 12 grudnia 1904 r. Wysłuchawszy o
świadczenia wiceministra spraw wewnętrznych o 
potrzebie zużycia znaczuego przeciągu czasu na 
rewizyę wszystkich postanowień ogranic1.ających 
j zaznaczywszy potrzebę znie8ienia tych wszyst
kich postanowień, z zachowaniem jedynie uzu a. 
nych i na przyszłość za konieczuf>, Komitet mi
nistrów doszedł dl} wniosku, że zachowanie roz
porządzeń, uznawanych przez minister,um s praw 
wewnętrznych za konieczne, może stać si~ po 
zatwierdzeniu ich przez radę państ'7fa w porząd
ku prawodawczym, przyczem niezatwierdzone 
przepisy uważane będą za odwołane. 

Jednocześn'e Komitet ministrów uznał za ko
nieczne odwołać środki, przedsięwzięte przeciw 
pojedyńczym osobistościom, a Vi tym celu pole
cono ministrowi Rpraw wewnętrznych bez zwło· 
ki, najdalej w ciągu trzech miesięcy, zarządzić 
odw< łanie wszystk ich przepisów, ograniczających 
swobodę wyznań, z wyjątkiem uznanych u k0-
Dieczne, a co do których zachowania naleŻ'l 
uzyskać za pośrednictwem Rady państw8, N , j . 
wyż'!ze zezwolenie. Oprócz tego polecono mi
nistrowi spraw wewnętrznych nie dupuszczać 
w przY8duści sto~owania względem spraw cha
rakteru religijnego ustawy o środkach ochrony 
porządku państwow_go i dozoru pol1r.yjnego, oraz 
bezzwłocznie od wołać w8zelkie w tym względzie 
postanowienia, dawn ~ ej Wyd2ll<; wreszcie Komi
tet ministró w polecił główny ID zwierzchnikom 
władz l oberprokuratoruwi Świątobliwego Syno· 
du zh Ź.i ć Najpoddanniejsze raporty o ułaska
wienie osób, które uległy zesłaniu lub też po
zbawione zost2ły wolnuś:;i z powodu błędów re
ligijoych. 

Taka ~pinia Komitetu ministrów została N aj
wyżej zatwierdzona w dniu 24 lutego r. b. 

Petersburg, 2 marcs. Po przedstawieniu 8ię 
Jego Cesar!!luej Mości generał·adjutant Ste8sel 
dOtnał zaszcz} tu znprcs~eDia na śniadanie do 
Ich Cesarskich M !lei. 

Petersburg. ~ marca. Z ,~mierzono utworzyć 
namiestulCtwu na Kar.k~;>,ie. Słychać, że na 
8tanowisko namiestnika mianowany członek rady 
państwa Woron eow Daszkow. 

retersburg. 2 marca. Na Najpodd!lnniej~ze 
telegramy general adju!Il.nta Kuropatkiną dono
ną: Pierwszy z dnia 28 lutego. Według otrzy· 

!ll!i.nych doniesień, japończycy atakowali dziś a 
wangardę rosyj8kiego odd'óału pod Ubenepu1,a. 
Wszystkie ataki odparto. Drugi oddział ro~yj 
ski toczył dziś upl)rczywą walkę pod w!!ią Ku
diaza z atakującymi g,) z frontu i l eweg o skrzy· 
dła japończykami. O rezultacie bitwy nie 11a· 
denły sprawozdanis. Skierowane 1Hl. wieś To· 
maguBz311 oddziały rosyjElkie około {lodz. 2 popoł. 
odparły japończyków z przełęczy o trzy wiorsty 
na południo -nćhód od Tomaguszanu . Wprost 
pozycyi Gachtulińi!kiej japończycy nie przedjię 
brali decy d u.iących d~.iałlo1ń . Pozycye rosyj .- kie 
między Sitchepu i K:mtuliuem jap0ńc).v(,y oS$rze
liwali dziś ~ dział polowych i oll ·; żniczych, 
przyczem wzgórki Nowogrodzki i PntiłoW'ski 
s7.czf'gd liej e uergiczuie z dział 11 calowych. 
Straty I'Ugy j!!kie I:!Kutk ieOl oguiil użóib.łowego do · 
tjchczas nieokreśloue, lecz 8~ one uiezuaczne. 
W 7ajętym wczoraj w walce, prowr.d z0nej przez 
ochotników rosyjlłkich, szańcu przedmosto wym 
na prawym brzegu Szacha, ot hotnicy, odparł~zy 
kontratak, utrzymali się do dziś . Druga p artya 
ochotników nocą trzy razy zajmowała lasek na 
p/'awym brzegu Szache, wprosi Lamatunl1, lec% 
nad ranem, skutkiem wielkich strat od karta czo· 

I wnic japońskich, ctofuęła siti ku swoim ok9 Dom. 
! Drugi telegram z dnia l ma~ca donosi: Zgo
i duie z don iesieniami otrzymanemi, japończycy u 
i f'orczywie atakowali awangaJdy rosyjskiego od
I d~isła , pod wsią Ubenapuza z dnia 24 na 25-ty 

I b. m. i o godz. 3 zranII. Pierwsze dwa ataki 
· z ·)stał! ou parte, przJczem drugi bagnetami; pn;y I trzerim ataku na bagnety japończykom udałl) 
· się zaj~ć c-cntr..,l ,e wyniosłości, skutkiem Nego 
I awangardy odeszły nl\ następne, w blizkości le
I żące wzgórza. Według doniesień, wczouj o g. 9 
! wieczorem, oddział rosyjski pod wsi~ Kudiaza 
! utrzymał swe pozycye. Raniony pułkowr;jk Ku! kuun, lecz pozostał w szeregu. Wp~ost pozyey~ 
I Chastoliń8kiej japończyoy poprowadzili atak dzis 

l
, około godz. 3 zrana. OJparłszy kilka ataków, 

rosyanie zmus.zeni byli p.orzuc.ić d w ie pueunie 

I
I pozycye umocllIone, znaczllIe ZDl8zczone przez o
gień działowy. D~iś o g< d~inie 6 zrllna, japoń

I czyey kilkakrotnie atakow&li wieś N au tJzipu nad 
I rzeką Szache, lecz byli odparei. O. tn:eliwanie 
l z dział oblężuiczych i polowych wz g- llrków No-

II wogrodzkiego i Pntiłowskiego, oraz pozycyi pod 
, Sand~pn trwa nadal i dziś. Straty ~kutkiem u· 
I życia artyleryi oblężniczej ja.poń8kiej są mierne. 
I R :lnieni: prd pułkownik Kostrow i szt ~ b3 kapitan 
I Gervais. 
l Sewastopol 2 marca. Przybyli tu inżynie
I rowie amerykańgcy ze znanym wynalazcą nowe
I go typli statków wojennych milionerem Niekso
I nem i w miejscowym arsenale przystąpili do ro
I bót przy gotowa wczych okolo budowy statków te· 
I go typu. 

j 
-Armia generała Oku. Korespondent Reutera 

donOS I: Lewe skrzydło japoń!!kie odparło rosyj
I skie oddziały czołowe, za.imujące limę Siacem!lu 

na póln'lco-zachód od Kality, a na wsc-hodD1m 
brzegu L'\o. Nocą i dniem siln: bombarduwanie 
na całej linii. Na zachód ud kolei japończycy 
utrzym91; po'ycye, nie poniósłszy znacznych 
8trat. Wczoraj nocą pięć kompanij rosyjskiej 
piechoty atakowa ło Laptin, przygotowawszy atak 
ogaiem działowym. Po półtoragodzinnej walce 
na bllguety rosyanie cof,lC~1i się pozostawiwszy 
60 zabItych. Straty japońd.ie nie przenoszą 50 
ladzi. Nlewielkie oddziały rosy ;< n atakowały 
wiele innych pnnktów, lecz zostały odparte. 

Niuczwan, 2 marca. Oddział kawaleryi ja
poń1lkiej wpadł do SinmentiJlu, g lzie znajduwały 
si~ wagony, wyzyłane do Jlukdona. Zabity ko· 
zak, 2 umknęło. . 

Dokonawszy przeg1lłdu, japońc7,Ycy cof ,H~li 
lIi~ do Ponczatunu, gJlie spodaiewana jest hitwa. 

i Wzdłui kolei przy Ka.npandzy snuje się · wielu 
I japończyków w odzieży chińskiej. W Czencou 
i znajduje się wielki zapas żywności. W mieście' 
· Kanpandzy spokój; drogi zajęte przez japońc zy

ków. Donoszą, że lewe ekrzydło warmii posu
nęło Aię II 6 mil naprzód. 

Władywostok, 2 marca. Dlniisienia z To
kio o blokadzie Władywostoku, oraz o wYlły
nięcia krążowników i torpedowców umkniętych 
przez lody, są be1.zasadne. 

Kolnmbia, 2 marca. Pomocnik dyrektora 
banku japońskiego Taganaszi przybyl tutaj w dro
dze do Nowlgo Yurku. Odwiadczył on, że spo
dziewI!. się rychłego zakończenia wojny. 

Charltlroi, 2 marca. W Gilly (Belgia) w gma
chu zarządu kopalni węgli rzucono bombę. W in-

nym gmachu wybUl h bomby poczynił równiet 
znaczne szkoc v. 

Rzym, 2 marca. OJpowiadając na interpe
lacye w sprawie obstl'nkcyi na kolejach, mini
ster robót publicznych oświadczył, że potrzebaby 
poświęcić sto milionów, celem zadowolenia wszy
stkich żądań perIJonelu kolejowego. Rząd wy
pracował projekt przejęcia kolei prywatnych 1I~ 
rz '~ cz sksrbu, który ~lłpewni liczne korz) śJJ 

I także personelowi kolejWl'feml1. Więcej nie mo
I żBa i nie należy dawać. Obstrukcya już osłabja: 
I j "st Dadzieja stopDiowe~o przywrócenia prawi
! dłowego ruchu. Wyjątkowyeh środków minister 
I nie zamierza przeddiębrać, ponieważ obowiązują-

ce ustawy wystarczają. 
Paryż, 2 marca. Sprawozdawca budi.~tll 

wojsko weg.), Klotz, przyznaje, że wydatki bud
ŻEtU znacznie się l.wi~kszą skutkiem zupro~ a
dzeuia dwuletniej IIluwy czynnej. Rozdział Ko
śc ioła z państwem, reforma podatków i U!lławy
spadkowej dadzą około 80- mHionów. Wszakże 
j to nie wystarczy: potrzeba będzie wprowadzi" 
mouop ,.l olejów mineralnych i cukru. Mimo te
g " Klotz widzi koniecznośe zwiększenia wydat
li6w Da. armię. M;ni~ter w ojuy oświadczył, że 
nowa u ~tawa stworzy liczne kadry oficerów re
zerwowych. B~rteaux ŻądAł dalej utrzym2.nia. 
szkół wojskowych i ludzkiego traktowani a żoł
nierzów. I Paryż, 2 marca. hba deputowanycb. Obra-' 

i dy nad etatem ministerym wojny. Socyall8ta. 
I B "etoa .. żądał 'Zniesienia ćwiczeń· H~ . dniowycb,. 

li. skrócenia ~8 dniowych. Minister wojuy przy
pomniał, że senat, w czasie obrad dał . dwuletnią 
Ilłuibę wojskową, odrzucił skrócenie terminU 
ćwiczeń. Minister dodał, że jeżeH nawet pożą
dane jest zast.osowanie nowego pra~a do rekrn' 
tów z r. 1905, to nie należy poruszać tej . spra
wy w czasie obrad nad budżetem . Prezes ko
misyi wojskowej OŚWIadczył, że po uchwalenia 
bud 'ioto komiilya wniesie r$lport o skróceniu ówi
(;'[,( ń. Manster wojny oświadczył, że potrzeba 
600,000 żołnierzów dla obsad7.enia fortec i dodał, 
że Niemcy trzymają wilee wojska na granicy. 
R- ferent Klotz wystąpił przeciw obu poprawkom 
i zaproponował odesłani .e ich do korui dyi woj
skowej. Izba przyjęła ten wniosek. 

Paryż, 2 marca. W tych dniach n każe sic: 
w języku francuskim książka Klado o ffocie ro-
8yjskiej. Autor dowodzi potrzeby budowy no
wej potężnej floty. Zdaniem Klado, jeżdi woj
na skończy lii~ porażką rosyan, trzeba będzie 
przygotować 8ię do drugiej wojny z J ap:Jn ą. 

ś _ tp. 

Józ~f Po~ci~chow~ti, 
opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2 marca 1!!05, r ., 
przeżywszy lat 80. Pogrążeni w głębokim smutku 
córki, synowie, synowe, zięciowie i· wnuki zapra
szają krewnych, przyjaciół i ,znajomych. na wypro
wadzenie zwlok z kościoła S-wo !{;rzyża w sobotę 
dnia 4,-go b. m., o godz. 21/~ p. p. na Stary cnien-
tarz katolicki. 218-1 

8,ewm&* -
Otrzymand po południu. 

Szaohetnń, 3 marca. Pod dniem 1 marca 
o godz. 5 min. 40 rano donoszą, co następ·uje:. 

U.iilna bitwa trwa na wszystkich skrzydłacb 
armii rosyjskiej, japończycy w dwóch miejscacb 
atakowali przełęcz Saohelińską . rano ponowiły 

tlię ataki. Japończycy ponowili ataki na obll 
skrzydłach armii rosyjskiej i centrum. Rozpo' 
częły tJi~ ataki na Putiłowską Sopkę, z dział 
oblężuiczych i polowych wyrzucono 2,5.00 poci
sków. W leczorem jap<?ńczycy poczęli u'Jiloie 

atakować prawe skrzy dł.), 

Suchetuń, 3 ma.rca. Pud dniem ~ mare. 
god~ina 9 m. 40 rano donosz/\ co następoje: 

. Atak japończyków trwa na obu skrzydłacb 
i w centrum armii rosyjskiej. 

Najwięcej zażarty atak pozycyi rosyjskicb, 
odbył się na wschód od E .·dagołll. Ataki ta ZO .. 

stały odpart5. 
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Siichetuń , 3 marca. DmoBzą pod d. 2 marca I Straty z obu stron znaczne, rezultat bitwy I SPOSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 
o godz 8 m. 30 wieczorem. Energiczna walka dotychczas jeszcze nie wyjaśniony. Stacyi eenfJralnej K. E. Ł. 
trwa na prawem skrzydle armii rosyj~kjej. Nl1j- Na prawym brzegu Chunche i L':łoche trwa .::: §'...; !:: . ~ - d 
wi~eej zażarte walki odbywlJją się Da lewym bój w dalszym cil!gu. Najgorętsze walki odby-! ~ioo~' a--: ~~ .~~ 
brzegu Cbunche. wają się na południe od Santundzy. , Datl\. ~ ~ '" ~; ~ l>' ~ ; UwagI. 

Cztery dywizy e japolIskiB obszedłszy skrzy- W Sinmintunie pojawiła si~ japońsb kawa- ! co ~'C E-< fi b3~ 
dlo rosyjskie, dziś dotarły , dl} S~winpu, ?dl~- lerya.. .. I 1 1 1 1----7

I

-;O;z;-d-;-n-:-ia-:2=-iIII'-
głego 18 wiorst od Mukdenu. WOjska rOSYJskIe " GZIfu, 3 ma~ea, Fale morskie ~'yrzuc.lły ! 2/lII 1 ppl. 737.3 + 4.2 84,Pd W l Temperatura 
wstrzymały dalsze naparcie tych dywizyj. dZIS na brzeg. mmę .podwodną, 13.cblllczykow, li 2/III 9 w. 1738.5 + 2.2182 Pd W 1 IT::pt:t~r~' 

którzy og'ądali tę m1Dę ~ostało zabItych, W$kU4 3/III 7 r. 7403 1+ 0,1 96 1 Pd W 1 min. -0.3° C 
Siln~ bombardowanie Sopki Pntilowskiej trwa tek eks~()zyi. Opadu 0.0 

w dalszym ciągu, o g. 7 raD') japończycy, ko- II ~ --

rzystając z mgły, wznowili siluy ahk na 30pk,ę Od Administracyi "Rozwoju" - ~nM BA"""WY .. 
Plltlbwską, atak ten jednak był wstrzymany Prosimy uprzejmie szanownych naszych I ~y a~Y 

::~:~~łg:~ ~t~~~:~~\:,os~~:~e;ów::;t:~:~t!~~ I ~~~;~~r::o~!;~y:b~~z~~ŚI~e~I~:!~:~aJ: l UlanI-pUl- 'l' SO' UOłOllnd'I-
party. Japończycy ponieśli znaczne straty. OJtrze- l admlnlstracyl pisma. ! 111 A" ~A 
liwanie na pozycyi w dalszym ciągu. Spodziewa- I - I 
Ue są dai~ze ataki. Sp')strzeżono pulki, które 
walczyły pod Portem Artura, pod dowództwem 
gen. Nogi. 

w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. 

N 4 lewem skrzydle bój trwa w dal,·zym na i melodykony 
Ciągu, oddział wschodli odparI atak przeciwko 1 Łódź. ul. Dzielna 26. 
Rundiandzy, . atak na przełęcz Laotuliń!lką trwa 11-r- 0 Telefonu 510. 
w dals7.ym CIągu . ' " 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery publiczne 
i t p. oraz wszelkie czynnośGi w zakres bankier
stwa wchodzące) załatwia' na najdogodnilljszych 
warunkaGb. 82-15-4 

!!2 JAAZWłNfd4k 4$H~AJi@W _-&1 ~ ~_. tt etfdsisł"e~·""" irP· .. oj--'· jjor;tfi?o \ &,=--Bt-ł·f'f< ·"''''i"l!.;t'''.........,;p.~~~i@ rem '" 

Wydział wyszukiwania pracy Sale zajęć NASIONA. 
przy Łódzkiem Chrz. Tow. Dobroczynności, Przejazd 16 

poleca zdolnych: ślusarzów, kotlarzów, 
szewców, krawców, przę
dzarz'ilw, tkaczów, szwa
czk", robotników' fabrycz
nyeb, ro~nych i t. p. 

przy Łódzkiem Chrześciańskiem To
warzystwie Dobroczynności 

warzywne, kwiatowe etc. 
poleca 

LEON GRABOWSKI 
Wodna 9 

wytwarzają: bluzy robotnicze I 
i kortowe, world, wyroby ze I 

słomy oraz obnwie różnego II' 

Łódź, Widzewska NQ 111. 

B'luro otwarte' dla pr~codawc~w codzienni~ 
• od gOdzllly 9-eJ rano do l-ej 

" poł i od 3-ej do 6-ej w }Jot 

Ola poszukujących pracy od 9 r. do I Y! poł. rodzajno 

Cenniki na żądanie bezplatnie. 

1:t~,"#I~ii" 
N.A WYNALAZKI MARKliMODELE. 

• WYRABIA SP[,CJALNIE 

iN7.]. F'RA[NKE.L. 

168-5 

I 
ts 
I 

Pośrednictwo bezpłatne. Ceny nizkie! 255 I Warszawa, ul. Królewska 31. 
W Łodzi M. NEOELMAN, ul. Andrzeja 7, 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w WarRzawie, Filharmonia. 8ienna 2. 1830 

I Biuro Nauczycielskie 
ROŚCISZEWSKIEJ 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórna 

Dr Sł LE""WKOWICZ Piotrkowska 90, 
.. .. I' poleca: nauczycielki, freblówki, bo-

Zachodnia .MI 33 f k" k' 'td 
(obok lombardu akcyjnego). I n.y'~~~rancus l, mem l l . 209 

J)la panów O~~~~llg~'5~6~d 6-8~_lt~~ . WJborne Maslo Kujawskie 
~Iltedziele l swlęta od 9-?:_i_od y-o. ! śmietankowe, świeże, slabo solone, 

D I K k k· I oraz bardzo dobre kuchenne i to-r. , ru OWS I ! pione poleca skład p1asla Widzew-
Choroby wewnfłtrzne i dziecięce • ska 62, dom w ogrodku. 188-3-1 

Przyjr,nuje rano od 10-ej-ll-ej I Dam rb 25 
l od 4 - 51

/ 2 po pol.. • 

Przed sklepem 

II 

Zakład 

zegarmistrzowski 

~t. ORtL~lt~~ 
przeniesiono n" ul. 

PiotrkowskI! ]\f! 145. 
przystanek tram waj owy. 

1029-d-84, 

II 

I Przyjmuję na.drabiania pończoch. 
likołajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. 

II lll1-d II ł.ódź ulica PIOTR.KOWSKA M 88. ' i więcej z~ wyrobi~nie posady pryw~t~e- I 
212 O 1 go oficyallsty; pOSIadam chlubne SWla- . 

__ - - aectwa. Mam lat 30 żonaty. Oferty pod l -------------
------------- ~Energiczny" składać w Administracyi Dr. A. Grosulik .Rumuj.". 21H-~ Drobne ogłoszenia. 
Choroby skórno, weneryczne Profesor Jan P ill a r z A skanas, p. Adwokata Przys., Cegieliiia~ 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
~ i moczopłciowe. uuziela Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
~ 81/2 -111{s r. , 6 -8 wiecz., panie 5-6 L l, I l, I , prawnych, próśb i podań do wszelkich 

W niedziele r~~i~~:I~. r. do 1 pop. ~~CVJ nrV ~~rzun~~W~J, oRod:przedania 7araz Piekarnia2~9~!:em 
_ Cegielniana 23. 1608 -d 99 J H J JP urządzeniem. Zakątna 19. 271-3-2 

i Średni,,}fI 21 m. 13. 175-3-3 DO-wynajęclazaraz lub Odl kwietnia 

~ ~ A U C Z Y C I E L K A l Zt'!,rz~d Kasy Posanow81i I z nf:~~jmiz l~~C:~iąm~bli~d~:i~ll~~ lOkó
j 

l gl~nazyalnym patentem udziela \ a ~ , ~ ~ I 270-3-2 
pekcYJ w domach prywatnych i na I niniejszem zawiadamia, że Ogólne Zebra- ' Filia piekarska do sprzedania. Lipowa 

ensYach. Wiadomość w adm. Ro- I nie odbędzie się podług § 31 w niedzielę, l _)fi 87. 275-3-2 
~". . ' 217-~10-1 i t. j. 5 marca, na które o liczniejSZA ze- l Kobieta w średnim wieku poszlfknje 

; branie się nprasza Zarząd. 207-3-ij I miejsca gospodyni lub kucharki Swia-

fr ~ ~ 
I Z M' S SZKOŁ~ , dectwa poważne. Wiadomość ul. l}Uynar-

ancuQ a narvz' an ~ ! A~~'Jź~iY JNA P~~~:~~~e!Ch8te ina i ska_Er. 5 (Baluty), Buczkowski. 2586·4, 

łloszUku' O , P J. II , tA, ! ~~~r;~~~:!:~Ol~OZ~O~~ls~fę~i~o~lt:tZe~ ;i~ M J~~;k }~!~l~~~~tna p~~~~~uj~os~:d~~i~~ 
6ureau JJ .kcnwersaCJI. :b;wre L. V. I kladow 14 marca. E~zamin ostateczny po choanią miejsca kasyerki, wychowawczy

u JOUl'nal. Ewangelicka 7 m. 4. ukończeniu kursu rocznego przy szkole. ni lub zarządzającej domem. Milsza nr. 43 
216-3-1 <InformaCji udziela Dr. Krukowski. 1553'7.7 m. 11. 267-3-3 

M lody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku pol~kim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
1\1 1. 172-d-

Osoba młoda, szyjąca zręcznie. poszu
kuje zajęcia. Oferty skladąć w Ad

ministracyi "l~ozwoju" dla "Mimozy". 
277-3-1 

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta }fi 3, na 

parterze. 1334, 

Potrzebna nauczycielka języka niemie
ckiego na pensyę, ul. Zawadzka ;N2 2i. 

282- 3-1 

Przybłąkał się buldog kasztanowaty, 
piersi i nogi płowe. Zg103ić się: Stare 

Rokicie, cegielnia Seglina. 280 3-1 

Potrzeba 4,00 rubli na pierwszy numer 
hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 

237-3 

Potrzebny pokój nłeduiy, umeblowany, 
niedrogi. Listownie. Widzewska 69 

m. 11. 274-2-2 

Pianino prawie nowe, moderator, tanio 
sprzedam. Konstantynowska 5, stróż 

wskaże, , 250-2p 2 

Szkola Thomasa, ul. Andrzeja 11. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre

dnkh zakładów. 222-10-0 

Sklep 8po~ywczo-dystrybucyiny, naroż
ny' W dobrym punkcie, do sprzedania. 

Wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 
263-3.-2 -

Zakład fryzyerski w dobrym punkcie z po
wodu wyjazdu do sprzedania za cenę 

przy~~ępną· Konstantynowska 78. 278 ·2-2 
Zaginął pies ponter wyżel, bialy z czar-

ną tatą na grzbiecie, uszy poprzeciDa4 
ne. Widzewska 163 m. 26, oddawca o
trzyma nagrodę. 279-1 
Z powodu wyjaZdu jest tanio do Eprze-

dania dom mnrowany z ogrodem, a 
także magiel, blizko Łodzi w ladnem po
łożeniu. Wiadomość ul. Sw. Andrzeja 
oM 4,0 m. 20. 281-3 -1 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania· "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oazczędnoście)wym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tei: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NJemcz.ech i wielu innych Państwach. Pierwsza i j edyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. __ 

Doskonala konstrukcya w najmniejszyoh szczególaoh. Niezrównana zdohośó robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Ako. Tow. J. A. John w Saksonii! 1876-21 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOtłgSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7 . 

• 

I. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skl:ad herbaty firm .. ~.O~ :fł 
i4V_~ · .. O~ 

polaoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
lkie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Kiymskie: biale i czerwone od 40 kop. do l r"2bla za butelkę. 1110- II 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. , 
I 

K.awior asirachai1mkii 171-r-286 I 

rruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po oenach stalych fabrycznych. ..... . ••••••• ~ ••••• ~ .... 

KAUCYONOWANY KANTOR 

Łódź, Piotrkowska 120 CI 
poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 'I" 

osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, mlodsze, 
r-56 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. " 

1ł1J~;;;;; prz.go;~=;.;ak fir;~;;~ 

Kostyumy maskaradowe damskie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki w wielkim wyborze 

do wynaj~cia U Emila Schmechla, -
- Piotrkowska M 98. 

• . ,." f' -.. . ' ... : _'_ ". '\', : \,. , ,.. . • 
ZAKŁAD LECZNIOZY 

D-rów R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Waltena i T. Zaborowskiego I 
Łódź, ul. Podleśna .M 15. I 

"IM 
Skla~ Artykulów 1~I~J,lny~A Tawarz1Itw, · 

..... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Bruu 
i SYN 

W~rezawa, H \)Iel Bristol, 
polecają 

Dźwigi "Olis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb." 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" IIRamblerlł 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na .Łódź i okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 

Od Administracyi "ROZVvOJU". 
Dla prenumera.torów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

D ., Polski Ib ' b t'l Dla prenu- Dla nlepreo-Zleje z o rzymlą mapą, oga o l U- _eratorów num8ratoro'lt 
strowane, tomów dwa, o pra.cowane przez 
D-ra Feliksa Koneczneflo, w oprawie ozdo- Rb. kop. 
bnej z libroitu · 1 20 

w broszurze 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 
3) J6zef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 
4) W. CzaJewski: JlieJłzko, dram~t historyczny 
5) R. Horowiczo'Wa: Zyciorys Adama Mickiewicza 

75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
50 
2() 

50-
5'-' 
30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustruwane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 

Kaid, ż prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię
oej dzieł po oznaczonej cenie . Biorący wszystkie sześć książek odrazll • 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, l, 

ł;'azowe. Masaż. -------.....;,--------------------
Gabmet Boentgenowski. ~ ~ ~~ ~ ~ .~.AiIC..~ ~ .-4111:..~. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 ......,........,..~~~ ~~~ ...... ,..-:.-::~., 

W Garnon~ Rivi~ra I ~;;~:ri~~~~:;;:~!~~ :~ :~~~~g~~o~~.~~~~i~,,~.,"~~~~~~~~~~~-: 
(nad j eziore nt Garda) Jako nleodl:ączna potrzeba to- II nice otrzymują Patenty z cechu. t 

aletowa dla pań, dbających _ . . 
praktykuje od dnia 15 września do dnia I o zach~wanie cery świeżej i '" Przy sz~ole In.-aco-vvul.a. Sukul.e-okrycl.a.. 

15-go maja 1428-8-4 z~roweJ. erem usuwa wszel-

1 

..- Krój bielizny systemem wiedeńskim. .... , 
' kle plam.'. _ pr~sz~z!. Ceny i warunki bardzo przystępne. 

D-rka 8. FRENKLOWNA. szaje. celll~~~~:;.~·~:.·~.n·Spr~eJ~; l .. ~~--tlR..~~--tIK..~~~~ ~6~ 
w sk.tadachaptecznychi aptekach. 53-30-6 "" .. ....--~~~......,..~~~~~~ --" 

W tłoozni ,Rozwoju," Przejazd Ji 8. 

A03BoJleuo Ueu3ypolU, rop. JIO.B;3h, 18 <t>eBpaJlH 1905...:r:.:. __________ ~~~-:-~::::;;L-----' 

Redak~or l wydawca W. Oz.j •••• "· 
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